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I. C ZĘŚ Ć U R Z Ę D O W A .

OKÓLNIKI i PISMA OKÓLNE do P. P. Inspektorów Szkolnych 
i Dyr. zakładów nauk. w Okręgu.

i.
MINISTER  

W YZNAN RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA  
PUBLICZNEGO

W arszaw a.
O K Ó L N I K  N r. 107

z dnia 12 lipca 1934 r. (IR -5952/34)
w sprawie przepisów rachunkowo-kasowych dla Dyrekcyj (Kie­
rownictw) Państwowych Gimnazjów, Zakładów Kształcenia 
Nauczycieli, Szkół Zawodowych, Rolniczych, Sztuk Zdobniczych 

i Przemysłu Artystycznego oraz Szkół Specjalnych.

Z dniem 1 września 1934 r. wprow adzam w życie załączone przepisy 
rachunkow o-kasow e dla Dyrekcyj (Kierownictw) Państwowych Gimnazjów, 
Z akładów  Kształcenia Nauczycieli, Szkół Zawodowych, Rolniczych, Sztuk 
Zdobniczych i Przemysłu Artystycznego oraz Szkół Specjalnych.

Minister 
W. Jędrzejewicz

PRZEPISY RACHUNKOWO-KASOWE
dla Dyrekcyj (Kierownictw) Państwowych Gimnazjów, Zakładów Kształce­
nia Nauczycieli, Szkół Zawodowych, Rolniczych, Sztuk Zdobniczych i Prze­
mysłu Artystycznego oraz Szkół Specjalnych, wydane przez Ministerstwo 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w porozumieniu z Minister­

stwem Skarbu i Najwyższą Izbą Kontroli.

§ I-
(1) Dyrekcje (Kierownictwa) Państwowych Gimnazjów, Zakładów 

Kształcenia Nauczycieli, Szkół Zawodowych, Rolniczych, Sztuk Zdobniczych 
i Przemysłu Artystycznego oraz Szkół Specjalnych pobierają wszelkie 
opłaty, przewidziane rozporządzeniami, z wyjątkiem wymienionych w §  2, 
jedynie za pośrednictwem Pocztowej Kasy Oszczędności.

2) Osiągnięte wpływy stanowią fundusz specjalny Ministerstwa W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego p od  nazwą „Taksa administra­
cyjna” i są przeznaczone na potrzeby, ustalane w budżetach rocznych.

3) O bró t Pocztowej Kasy Oszczędności normują wyda»ie przez Dy­
rekcję P. K. O. osobne przepisy, które Dyrekcje (Kierownictwa) otrzymują 
po zgłoszeniu przystąpienia do obrotu czekowego.

§ 2.
(1) Opłaty za wydanie duplikatów świadectw (dyplom ów) uiszczają 

zainteresowane strony znaczkami stemplowemi, które Dyrekcje (Kierowni­
ctwa) naklejają na duplikacie i kasują.
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§ 3.
(1) Dyrekcje (Kierownictwa) prowadzą następujące księgi:
1) dziennik kasowy,
2) kontrolę opłat uczniów (słuchaczów),
3) księgi inwentarza,
4) księgę materjałową.
(2 )-Księgi inwentarza powinny być ponumerowane, przesznurowane, 

opatrzone na końcach sznura pieczęcią lakową i poświadczone przez Ku- 
ratorjum Okręgu Szkolnego, a dziennik kasowy ponumerowany i poświad­
czony. Księgi kontroli opłat uczniów oraz materjałowe poświadczeń nie 
wymagają.

§ 4.
(1) W  dzienniku kasowym (wzór Nr. 1) zapisy rozpoczyna się od 

1 września każdego roku saldem z ubiegłego roku szkolnego. Jeżeli saldo 
zawiera wpłaty, uskutecznione w czasie od dnia 20 sierpnia do dnia 31 
sierpnia za 1 półrocze nowego roku szkolnego, to należy je zapisać do 
nowego dziennika kasowego w dwu pozycjach: a) pozostałość z ubiegłego 
roku szkolnego, b) wpłaty na poczet nowego roku szkolnego.

(2) Stronę przychodu wypełnia się na podstawie sprawdzonych wy­
ciągów kontowych P. K. O., popartych dowodami wpłaty.

(3) Przed zapisaniem wpłat do dziennika kasowego Dyrekcje (Kie­
rownictwa sprawdzają:

1) czy saldo początkowe zgodne jest ze saldem końcowem poprzed­
niego wyciągu P. K. O.,

2) czy nie brakuje jakiego wyciągu,
3) czy nadesłane dowody wpłaty oznaczone są właściwym numerem 

i nazwą konta Dyrekcji (Kierownictwa) w P. K. O.,
4) czy otrzymany wyciąg zgodny jest z dowodami wpłaty oraz in- 

nemi dokumentami,
5) czy wyciąg jest należycie podsumowany i czy wyprowadzony stan 

końcowy jest prawdziwy.
(4) Dostrzeżone niezgodności Dyrekcje (Kierownictwa) stwierdzają na 

wyciągu w formie uwagi. Ani poszczególnych kwot, ani ogólnej sumy 
w wyciągu kontowym P. K. O. Dyrekcje (Kierownictwa) zmieniać nie mogą.

(5) Po sprawdzeniu w powyższy sposób wyciągów Dyrekcje (Kie­
rownictwa) grupują wszystkie wpływy według tytułów przedziałek dzien­
nika kasowego i zapisują w ogólnych sumach do odnośnych przedziałek 
tego dziennika bez względu na zauważone w wyciągu błędy. Stwierdzone 
w wyciągu względnie w dowodach niezgodności Dyrekcje (Kierownictwa) 
regulują w sposób następujący:

1) a) w wypadku, gdy w ogólnej sumie wyciągu mieszczą się wpłaty 
nienależne Dyrekcji (Kierownictwu), dowody na te wpłaty za­
pisują do przedziałki „niewłaściwe przychody" i zwracają się 
do P. K. O. o odpisanie. Po otrzymaniu wyciągu kontowego, 
potwierdzającego odpisanie nienależnej wpłaty, Dyrekcje (Kie­
rownictwa) zapisują odpisaną sumę do przedziałki „zwrot nie­
właściwych przychodów”, 

b) wpłaty zarachowane przez P. K. O. zgodnie z treścią blankietu 
nadawczego, lecz mylnie nadane na konto „taksy administra-
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cyjnej” (np. opłata za internat, należność za wykonaną robotę 
przez warsztaty szkolne i t p.), Dyrekcje (Kierownictwa) księ­
gują w przedziałce „niewłaściwe przychody” , zarządzają roz­
chodow anie tych sum według przeznaczenia i księgują te roz- * 
chody w przedziałce „zwrot niewłaściwych przychodów ”.

2) W wypadku, gdy ogólna suma wpłat wykazana w wyciągu jest 
większa lub mniejsza od sumy, wynikającej z dodania poszczególnych po- 
zycyj, Dyrekcje (Kierownictwa) księgują wszystkie wpłaty zgodnie z do­
w odam i i zwracają się do P. K. O. o sprostowanie sumy. Otrzymanego 
z P. K. O. doniesienia o dopisaniu lub odpisaniu księgować nie należy.

3) W  wypadkach stwierdzenia omyłkowego zapisania przez P. K. O. 
do wyciągu wypłat przez Dyrekcje (Kierownictwa) niezleconych oraz w wy­
padkach mylnego sumowania wyciągów po stronie rozchodu, Dyrekcje 
(Kierownictwa) nie księgują mylnych sum w dzienniku kasowym, lecz je­
dynie zwracają się do P . K. O. z żądaniem sprostowania omyłek, przy- 
czem dokonanych przez P. K. O. sprostow ań również nie należy księgować.

(6) Stronę rozchodu dziennika kasowego wypełnia się na podstawie 
wystawionych czeków P. K. O. oraz opłaconych z podjętej zaliczki rachun­
ków firm (osób) i list wypłat wynagrodzeń egzaminatorów.

7) Wypłaty za pośrednictwem P. K. O. Dyrekcje (Kierownictwa) usku­
teczniają zapom ocą czeków: kasowych, przelewowych i przekazowych. 
Zapisy w dzienniku, dotyczące wypłat na podstawie czeków, spraw dza się 
z otrzymanym następnie wyciągiem P. K. O.

8) Czeki podpisuje Dyrektor (Kierownik) lub w jego nieobecności 
upoważniony zastępca; sekretarz względnie nauczyciel, pełniący obowiązki 
sekretarza, nie mogą być upoważniani do podpisywania czeków.

(9) Czeki kasowe służą do podjęcia gotówki w kasie tego oddziału 
P. K. O., w którym Dyrekcje (Kierownictwa) posiadają konta czekowe.
W  innych wypadkach Dyrekcje (Kierownictwa) stosują czeki przelewowe
lub przekazo/we. .

(10) W  w ypadkach niezrealizowania czeku, zapisanego na rozchód 
w dzienniku kasowym, Dyrekcje (Kierownictwa) na podstawie zgłoszenia 
odbiorcy o niezrealizowaniu czeku kasowego lub na podstawie doniesienia 
P. K. O. o dopisaniu kwot niezrealizowanych czeków przelewowych, 
względnie przekazowych, wpisują niewypłacone kwoty czerwonym atra­
mentem po stronie rozchodu dziennika, jako najbliższą pozycję w o d p o ­
wiednich przedziałkach pierwotnego zapisu.

(11) Dla każdego roku szkolnego zakłada się oddzielny dziennik kasowy. 
UWAGA: 1) D robne wydatki, nieprzekraczające łącznej sumy 5 złotych,

mogą być wpisane na rozchód na podstawie zestawienia, spo­
rządzonego przez osobę dokonywującą zakupów, a pośw iad­
czonego przez Dyrektora (Kierownika), względnie jego za­
stępcę. W  wyjątkowych wypadkach, np. przy zakupach na 
targach lub w kramach, gdy nie można uzyskać pokwitowania 
dostawcy, wydatki takie mogą być wpisane na rozchód w po­
wyższy sposób, jeżeli nie przekraczają łącznej sumy 20 zł.

2) Mylnie zapisane kwoty lub wyrazy trzeba przekreślić czerwo­
nym atramentem tak, ażeby to, co zostało przekreślone, można 
było odczytać, nad przekreślonemi kwotami lub wyrazami 
należy wpisać sumy, względnie wyrazy właściwe zwykłym 
atramentem i poprawki zaświadczyć podpisem poprawiającego.
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§ 5.
(1) Rachunki winny zawierać:
1) imię, nazw isko (firmę) i adres w ystaw cy rachunku
2) m iejscow ość i datę w ystawienia,

! f f ^ SzkMłyA na rzecz któreJ’ w ykonano św iadczenia, 
konanej f  ’czas' Jej' " i a 0 ^ ' ” 0 "3''*  'odzaj „ y .

o  Stem ^  ” * * *  a dnotację
6) pozycje księgi inwentarza lub materjałowej, o ile w yszczególn ione  

w rachunku przedm ioty podlegają zapisom  do tych ksiąg
7) p odpis Dyrektora (Kierownika) lub jego zastępcy.’

Zaopatrzenie rachunku podpisem  Dyrektora (Kierownika) lub iego
zastępcy jest zaakceptow aniem  rachunku oraz stwierdzeniem  że zakunione  
przedm ioty zostały przyjęte we wskazanej ilości i w dobrym stanie względnie  
że op łacona praca została wykonana należycie. w zględnie,

u, o  -(3) 0 Płacaniu rachunków gotów ką lub czekam i kasow em i odbiorca  
kwituje odbiór należności na rachunkach. Przy opłacaniu rachunków cze­
kami przekazowem i lub przelew ow em i zam iast pokw itow ania należy zazna­
czać na rachunkach datę i numer czeku, którym rachunek opłacono.

§ 6.
, . O ) P °k o n y w a n ie  zakupów  lub robót na sum y ponad 2 000 zł Du 

rekcje (K ierownictwa) uskuteczniają w drodze p rzetak u  ofertow ego pPzl" 
czem  wybierają tę firmę, która budzi w iększe zaufanie, daje lep szy  materiał
in ń a t?  in.denty“ ny ęh warunkach cenę przystępniejszą. Ofert nie należy  
żądać, o ile w  danej m iejscow ości jest tylko jedna firma a sp ro w a d z e n ie
m ^ n S  * ń ^ nnej'i mj e i sco w o śc i by}oby zbyt kosztow ne; ofert również 
m e należy żądać, o ile dane przedm ioty (jak np. książki, niektóre nom oce  
naukow e) mają ustaloną cenę w e w szystkich handlach.

§  7.

.  P. P o Na, S  t o ^ z a 7 “ ;oDyrekCie <“ " " " « « >
(2) W ysok ość zaliczki nie m oże przew yższać kwoty 500 złotvrh  

łącznie z ewentualną p ozosta łośc ią  z poprzednio podjętych zaliczek  
, ( ) * ^  y, w ynikłe z pow odu przechow yw ania w iększej gotów ki n o -  

nad kw otę dozw olonej zaliczki, odpow iada materjalnie Dyrektor (Kierownik) 
(4 ) G otow kę oraz książeczki czekow e P. K. O. Dyrekcje (Kierownictwa!

dzialm̂ ĉ \)̂ rell̂ râ (Kierowdk̂ )CZOnem miejSCU P°d °S°b,'Stą °dP°wie-
§ 8.

t ” rPraSr d = g° f aT Ł b) °d ~  ™k“ « «



(2) Przy zliczaniu obrotów  za miesiąc, w którym sprostowano czer­
wonym atramentem rozchód, Dyrekcje (Kierownictwa) zmniejszają ogólną 
sumę rozchodu miesiąca sprawozdawczego o kwotę liczb czerwonych.

(3) Wykazane w zamknięciu sumy wpisują Dyrekcje (Kierownictwa) 
do sprawozdania miesięcznego (wzór Nr. 2), które przesyłają do Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego w terminie do dnia 7-go następnego miesiąca wraz 
z wyciągatni P. K. O. i dokumentami usprawiedliwiającemi przychody 
i rozchody, dolączonemi do spisu wzór Nr. 2a.

§ 9 .

(1) Dyrekcje (Kierownictwa) obowiązane są sporządzać w 3 egzem­
plarzach plany finansow o-gospodarcze na każdy rok szkolny według wzoru 
Nr. 3 i przesyłać je do Kuratorjum do dnia 25 czerwca.

(2) Jeden egzemplarz planu finansow o-gospodarczego ,  zatwierdzony 
przez Kuratorjum, Dyrekcje (Kierownictwa) przechowują u siebie.

(3) Wydatki szkoły winny być bezwzględnie utrzymane w granicach 
zatwierdzonych planów finansow o-gospodarczych .

(4) W celu jednak racjonalnego wykonania planów, w razie koniecznej 
potrzeby, Dyrekcje (Kierownictwa) mogą dokonywać wydatków w kwotach 
większych od sum zatwierdzonych w niektórych pozycjach, o ile w innych 
pozycjach posiadać będą oszczędności i to z warunkiem, że ogólna suma 
wydatków będzie utrzymana w granicach zatwierdzonych planów.

(5) Nieosiągnięcie dochodów  w wysokości sumy zatwierdzonej w planie 
f inansow o-gospodarczym  powoduje automatyczne zmniejszenie sumy za­
twierdzonych wydatków o sumę nieosiągniętą.

(6) Nadwyżka dochodów  nad wydatkami podlega przelaniu na ra­
chunek Kuratorjum Okręgu Szkolnego w wysokości ustalonej w zatwier­
dzonym planie finansowo - gospodarczym.

(7) W wypadku, gdyby Dyrekcja (Kierownictwo) osiągnęła wpływy 
większe od przewidzianych w zatwierdzonym planie, to różnica ta au tom a­
tycznie zwiększa sumę nadwyżki ustalonej w zatwierdzonym planie, w żad­
nym zaś razie nie może mieć wpływu na zmianę wysokości zatwierdzonych 
wydatków.

(8) Dyrekcje (Kierownictwa), których zatwierdzone plany przewidują 
dochody mniejsze od zatwierdzonych wydatków, otrzymują z Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego brakujące sumy w formie dotacyj.

(9) W razie osiągnięcia wpływów większych od dochodów  przewi­
dzianych w zatwierdzonych planach f inansow o-gospodarczych  przez za­
kłady szkolne, którym Kuratorja Okręgów Szkolnych udzieliły dotacyj 
w wysokości brakujących sum na pokrycie wydatków, przewidzianych 
w planach, nadwyżka dochodu nie może być zużyta, lecz winna być naj­
później do dnia 20 sierpnia przelana na rachunek Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego.

(10) W  wyjątkowych wypadkach Dyrekcje (Kierownictwa) mogą wy­
stępować z należycie umotywowanemi wnioskami do Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego o zmianę zatwierdzonego planu finansowo - gospodarczego. 
Decyzje Kuratorjum Dyrekcje (Kierownictwa) notują na wzorze Nr. 3.

(11) Dyrekcje (Kierownictwa), których zatwierdzone plany finansowo- 
gospodarcze przewidują dochody większe od zatwierdzonych wydatków, 
przelewają nadwyżki za pośrednictwem P. K. O. na właściwe konta Izb
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Skarbowych, względnie na konta kas Urzędów Skarbowych, na rachunek 
funduszu specjalnego Kuratorjum Okręgu Szkolnego pod  nazwą „taksa 
administracyjna".

(12) Przelewanie nadwyżek na rachunek Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
winny Dyrekcje (Kierownictwa) uskuteczniać w ratach miesięcznych w takich 
wysokościach, aby na rachunek Kuratorjum wpłynęło:

do dnia 5 października — 15% przypadającej dla Kuratorjum sumy
do dnia 5 listopada — 30% „ „ „
do dnia 5 grudnia — 50% „ „ „ „
do dnia 5 marca — 65% „ „ „ „
do dnia 5 kwietnia — 80% „ „ „ „
do dnia 5 maja — 100% „ „ „ „

§  10.
(1) Przy sprawozdaniu z dziennika kasowego za sierpień Dyrekcje 

(Kierownictwa) winny nadesłać Kuratorjum w 2-ch egzemplarzach spraw o­
zdanie z wykonania planu f inansow o-gospodarczego  za poprzedni rok 
szkolny według wzoru Nr. 4,

(2) W sprawozdaniu z wykonania planu f inansow o-gospodarczego  
Dyrekcje (Kierownictwa wyjaśnią przyczyny, które wpłynęły na znaczniejsze 
zwiększenie lub zmniejszenie preliminowanych dochodów  i wydatków lub 
na niewykonanie zamierzeń.

(3) W  razie wykorzystania uprawnienia, wynikającego z treści §  9 
ust. *3, Dyrekcje (Kierownictwa) wyjaśnią pow ody dokonania wydatków 
w sumach większych od sum zatwierdzonych w niektórych pozycjach planu.

(4) Łącznie ze sprawozdaniem za miesiąc sierpień Dyrekcje (Kierow­
nictwa) przesyłają dziennik kasowy i wszystkie grzbiety zużytych w roku 
sprawozdawczym książeczek czekowych.

§ U-
(1) Po otrzymaniu odpowiednich dow odów  wpłaty z P. K. O. Dyrekcje 

(Kierownictwa) wpisują wpływy od  poszczególnych uczniów (słuchaczów) 
d o  księgi kontroli opłat uczniów według wzoru Nr. 5.

(2) Po odbyciu posiedzenia Rady Pedagogicznej Dyrekcje (Kierownictwa) 
umieszczają w księdze kontroli opłat uczniów, na koncie każdej klasy, 
adnotacje o zwolnieniu:

Na posiedzeniu Rady Pedagogicznej w dniu . . 19 r. zwolniono:
 uczniów po zł.................na kwotę zł.........................
............................................. uczniów po zł.................na kwotę zł.........................
..............................................uczniów po zł. . . . . n a kwotę zł.........................

Razem na kwotę zł. ! ! ! ’
(3) Adnotację o zwolnieniu podpisują Dyrektor (Kierownik) i Sekretarz 

Rady Pedagogicznej.
(4) Po upływie każdego półrocza szkolnego Dyrekcje (Kierownictwa) 

sporządzają  sprawozdanie o liczbie uczniów (słuchaczów) oraz o stanie 
wpłat taksy administracyjnej według wzoru Nr. 6 i przesyłają je w 2 - c h  
egzemplarzach do Kuratorjum Okręgu Szkolnego: za 1 półrocze do dnia 
20 stycznia, za II półrocze do dnia 7 września.

(5) Dla każdego roku szkolnego zakłada się osobną  księgę kontroli 
op ła t  uczniów.

7



§ 12.
(1) Księgę inwentarza prowadzą Dyrekcje (Kierownictwa) według wzoru 

Nr. 7. a bibljoteczną księgę inwentarza — według wzoru Nr. 8. Każdy 
przedmiot trwały, zakupiony lub otrzymany bezpłatnie, winien być wpisany 
do księgi inwentarza i oznaczony trwałym numerem pozycji tych ksiąg. 
Podział ksiąg winien odpowiadać działom i rozdziałom inwentarza (np. 
Dział I meble — rozdziały: a) ławki, b) tablice, c) biurka, d) stoły, e) sto­
liki, f) krzesła i t. d.) oraz działom bibljotecznym (np. Dział 1 — historyczny, 
dział 11—przyrodniczy, dział III—geograficzny, dział IV—pedagogiczny i t. d.).

(2) W  każdym dziale i rozdziale należy stosować oddzielną numerację, 
rozpoczynającą się od Nr. I (np. I — r. a — 14, I — r. d — 42, I r. f 38; 
bibl. 1 - 1 8 ,  1 1 - 6 ,  111 — 62, IV - 1 2 ) .

(3) Rozchód w księgach inwentarza może być uskuteczniony tylko 
w myśl obowiązujących w tym względzie przepisów (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. z r. 1930 Nr. 6, poz. 92).

§  13.
(1) Księgę materjałową prowadzą Dyrekcje (Kierownictwa) według 

wzoru Nr. 9.
(2) W  księdze materjałowej należy prowadzić oddzielne konta dla 

przedmiotów, przeznaczonych z natury swojej do używania przez dłuższy 
okres czasu (np. konto szczotek, konto popielniczek, konto szufelek, konto 
kałamarzy, konto bibularzy i t. p.).

(3) Materjałów kancelaryjnych, materjałów do pracowni oraz wszelkich 
materjałów jednorazowego użytku do księgi materjałowej wpisywać nie należy.

(4) Ewidencję zakupionego opału Dyrekcje (Kierownictwa) prow adzą 
w księdze materjałowej, przeznaczając dla niej początkowe konta.

(5) W końcu miesiąca sierpnia każdego roku Dyrekcje (Kierownictwa) 
ustalają na każdem koncie stan posiadania (remanent) i wpisują te rem a­
nenty do księgi materjałowej następnego roku, jako pierwszą pozycję 
przychodu.

§ 14.
(1) W prowadzenie dodatkowych ksiąg i sprawozdań oraz dokonyw a­

nie zmian w załączonych wzorach bez uprzedniego zezwolenia Minister­
stwa W. R. i O. P. jest niedozwolone.

§  15.
Przepisy niniejsze wchodzą w życie z dniem 1 września 1934 roku. 

Z dniem tym przestają obowiązywać:
1) okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 8 lipca 1934 r.

Nr. I R-6418/32 w sprawie przepisów rachunkowo-kasowych dla Dyrekcyj
Państwowych Gimnazjum, Państwowych Zakładów Kształcenia Nauczycieli 
oraz Państwowych Szkół Zaw odowych i Specjalnych (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr. 5. z roku 1932, poz. 58),

2) punkt 4 okólnika Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 28 lutego
1933 r. Nr. I R-1640/33 o gospodarce budżetowej szkolnictwa rolniczego,

3) okólnik Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 19 października 1931 r. 
Nr. I R-8410/31 w sprawie tymczasowej instrukcji kasowej dla Dyrekcyj 
Państwowych Szkół Artystycznych w odniesieniu do Państwowych Szkół 
Sztuk Zdobniczych i Przemysłu Artystycznego.
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w ------------------------------------
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Zmiany sumy, przypadające]

na rachunek Kuratorjum Szkolnego ...................................

(dane ze str. 4 planu finansowo-gospodarczego)
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szenie planu finansowo- 
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dokonaniu 
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W zór Nr. 5.

K uratorjum  O kręgu Szkolnego 

N azw a zakładu szko lnego  —

K S I Ę G A  

KONTROLI OPŁAT UCZNIÓW  (SŁUCHACZÓW) 

na  ro k  szkolny 19.....•/.....
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2.
Z A R Z Ą D Z E N I E .

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego
z dnia 3 lipca 1934 r. I. R .- 4700/34

o  o p ła ta c h  w  P a ń s tw o w y m  I n s ty tu c ie  R o b ó t R ę c z n y c h , 
P a ń s tw o w y m  I n s ty tu c ie  P e d a g o g ik i  S p e c ja ln e j  i P a ń s tw o w y m  

W y ż sz y m  K u rsie  N a u c z y c ie ls k im  (g ru p a  r o b ó t  r ę c z n y c h ) .

Z mocą obowiązującą od dnia 20 sierpnia 1934 roku zarządzam 
pobieranie następujących opłat:

I. W Państwowym Instytucie Robót Ręcznych w W arszawie.

1. Taksa za egzamin wstępny wraz z kosztami materjałów zużytych
przy egzaminie . . . . . . . .

2. Taksa administracyjna roczna . . . . . .
3. Taksa za zużycie małerjalów przy pracy rocznie .
4. Taksa za egzamin końcowy . . . . . .
5. Taksa za świadectwo dla słuchaczów z ukończenia Instytutu

i dla eksternów ze złożenia egzaminu . . . .
6. Taksa za duplikat świadectwa z ukończenia Instytutu
7. Taksa za egzamin końcowy dla eksternów . . . .

20 zł.
50 n

120
11 w

5 n
10 n
75 n

11. W Państwowym Instytucie Nauczycielskim w W arszawie.
8. Taksa za egzamin wstępny . . . .
9. Taksa administracyjna roczna . . . .

10. Taksa za egzamin końcowy . . . .
11. Taksa za duplikat dyplomu z ukończenia Instytutu

10 zł.
80 „ 
35 „
11 -

III. W Państwowym Instytucie Pedagogiki Specjalnej w W arszawie.
12. Taksa za egzamin wstępny . . . . . 10 zł.
13. Taksa administracyjna roczna od słuchaczów . . 80 „
14. Taksa administracyjna roczna od hospitantów . . 110 „
15. Taksa za egzamin końcowy . . . . . 30 „
16. Taksa za pełny egzamin dla eksternów . . . 75 „
17. Taksa za uzupełniający egzamin dla eksternów . . 30 „
18. Taksa za dyplom dla słuchaczów z ukończenia Instytutu i dla

eksternów ze złożenia egzaminu . . . . 10 „
19. Taksa za duplikat dyplomu z ukończenia Instytutu . 11 „

IV. Na Państwowym W yższym Kursie Nauczycielskim w W arszawie.
(grupa robót ręcznych).

20. Taksa administracyjna r o c z n a  50 zł.
21’ Taksa za zużycie materjałów przy pracy ręcznej przez cały rok 50 „
22. Taksa za egzamin eksternów zdawany w całości w jed. terminie 40 „
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23. Taksa za jedną część egzaminu eksternów . . • • 20 zł.
24. Taksa za dwie części egzaminu eksternów . . . • »
25 Taksa za wydanie duplikatu świadectwa z ukończenia Wyższego

Kursu Nauczycielskiego (grupa robót ręcznych) . »
V. Taksy, wymienione w niniejszem zarządzeniu, poza punktami 6, 

11, 19 i 25 uiszczają zainteresowani wyłącznie za pośrednictwem F. K. u . 
na konto czekowe Instytutu (W. K. N.).

VI. Taksy, wymienione w punktach 6, 11, 19 i 25. stanowią dochód 
Skarbu Państwa i powinny być wpłacane przez zainteresowanych "oczkam i 
stemplowemi, wartości nominalnej 10 zł. które Dyrekcja Iustytutu (W. K. N) 
nakleja na wydanym duplikacie i kasuje.

VII. Taksy, wymienione w punktach 1, 4, 7, 8, 10, 12, 15, 16, 17.
18 22, 23, i 24 zatrzymują Dyrekcje Instytutów (W. K. N.) i po opłaceniu
rzeczywistych kosztów materjałów, zużytych przy egzaminie, oraz druków, 
rozdzielają pomiędzy członków Komisji Egzaminacyjnej i wypłacają przy­
padające sumy na podstawie listy płacy.

VIII. Taksy, wymienione w punktach 3 i 21, Dyrekcja Instytutu
(W.. K. N.) pobiera w 2-ch ratach zgóry za każde półrocze i całkowicie
zużywa na zakup materjałów niezbędnych do pracy.

Przedmioty, wykonane przez słuchaczów, są ich własnością, jednak 
pewną ich część, nieprzekraczającą 25 %  ogółem wykonanych przedmiotów, 
może Dyrekcja Instytutu (W. K. N.) zostawić do użytku szkolnego.

IX. Dochód z taks, wymienionych w punktach 2, 5, 9, 13, 14, i 20, 
Dyrekcje Instytutów (W. K. N.) zatrzymują do swojej dyspozycji na pokrycie 
wydatków, przewidzianych w zatwierdzonych przez Kuratorjum OkrSSu 
Szkolnego Warszawskiego rocznych planach finansow o-gospodarczych.

Dyrekcje Instytutów (W. K. N.), których zatwierdzone plany przewi­
dują dochody większe od zatwierdzonych wydatków, przelewają nadwyżki 
za pośrednictwem P. K. O. na konto czekowe Nr 38. 211 K asy l Urzędu 
Skarbowego W arszawa — powiat, na rachunek funduszu specjalnego 
torjum Okręgu Szkolnego Warszawskiego pod nazwą „Taksa administracyjna .

Dyrekcje Instytutów (W. K. N.). których zatwierdzone plany przewi­
dują dochody mniejsze od zatwierdzonych wydatków, otrzymują z Kura­
torjum Okręgu Szkolnego Warszawskiego brakujące sumy w formie dotacyj.

X. a) Taksy, wymienione w punktach 1, 4, 7, 8, 10, 12, 15, 17, 22, 
23 i 24, powinny być uiszczone przed przystąpieniem do egzaminu i przy­
jęciem do Instytutu (W. K. N.).

bl Taksy, wpłacone przez słuchaczów (eksternów), zwrotowi zasad­
niczo nie podlegają. Wyjątkowo mogą być zwrócone taksy, wymienione 
w punktach 1, 4, 7, 8, 10, 12, 15. 16, 17, 22, 23 i 24, i to y o' w ym 
wypadku, gdy słuchacz (ekstern) z powodu zasłabnięcia lub choroby, 
powstałej po wpłaceniu taksy, co winno być stwierdzone świadectwem 
lekarskiem, egzaminowi poddać się nie może, względnie po wpłaceniu 
taksy do egzaminu dopuszczony nie zostanie.

c) Zwrotu taks dokonywują Dyrekcje Instytutów (W. K. N.) we własnym 
zakresie działania.
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XI. S p o s ó b  pobieran ia , p rzechow yw an ia  i księgow an ia  sum  o trzym y­
w anych  z pow yższych  taks no rm ują  p rzep isy  rachunkow o  - kasow e, w ydane  
przez M inis ters tw o W yznań  Religijnych i O św iecenia  Publicznego .

XII. a) O d taks, w ym ienionych w punk tach  1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 
11, 12, 14. 15, 16, 17, 18, 19, 21, 22, 23, 24 i 25, nikt zw oln ionym  być 
nie może. Z w oln ień  m o ż n a  udzielać jedynie  o d  taks, w ym ienionych w punk­
tach 2, 9, 13 i 20.

b )  S łuchacze , b ęd ący  nauczycielam i u rlopow anym i na stud ja  w tych 
Instytutach (W. K. N.) za u r lopam i bezp ła tnem i lub za zwrotem kosz tów  
zas tęps tw a , o raz  będ ący  dziećmi czynnych  funkc jonarjuszów  p ańs tw ow ych  
i w o jsk o w y ch  zaw o d o w y ch ,  pozosta jąćem i na ich utrzymaniu, o p łaca ją  
p o ło w ę  taks, ok reś lonych  w punk tach  2, 9, 13 i 2 0 — p o d ań  na tom ias t o tę 
ulgę nie w noszą . Dyrekcja  Instytutu (W . K. N.) może jednak  zażądać  od  
nich w razie w ątp liw ośc i p rzedstaw ienia  o d p o w ied n ieg o  zaśw iadczenia .

c) W  w yp ad k ach  n iezam ożnośc i  m ogą  być s to so w an e  zwolnienia  o d  
taksy adm inis tracy jnej w części lub całości.  Z częśc iow ego  lub ca łkow itego 
zwolnienia  od  taksy m ogą  korzystać  w p ierw szym  rzędzie s łuchacze, b ęd ący  
dziećmi n iezam ożnych  inw alidów  w ojennych, oraz  n iezam ożnych  kaw ale rów  
o rd e ru  „Virtuti Militari” i o d znaczonych  Krzyżem lub M edalem  N iepod le ­
głości.  Również z częśc iow ego  lub ca łkow itego zwolnienia  od  ulgowej 
taksy  m ogą  korzystać słuchacze , wymienieni wyżej w części XII poz. b); 
zw olnienia  takie m uszą  jednak  mieścić  się w g ran icach  no rm y  dozw olonej.

d) P raw o  udzielania zw olnień  p rzysługuje  Radzie Pedagog iczne j  Insty­
tutu (W . K N.) w g ran icach  1 0 %  sumy, którą  D yrekcja  Instytutu (W . K. N.) 
p o w in n ab y  uzyskać  z opłat,  g d y b y  w szyscy  słuchacze , wymienieni wyżej 
w  części XII poz. b, płacili p o łow ę  taksy, a pozosta li  s łu ch acze—całą  taksę. 
G dyby  jakieś w yją tkow e względy zm uszały  R adę P ed ag o g iczn ą  d o  udzie­
lenia zw oln ień  na  wyższą kwotę, niż wyżej w skazana , winny D yrekcje  
Insty tu tów  (W . K. N.) uzyskać  na to zgodę  Kuratorjum  O kręgu  Szko lnogo  
W arszaw sk iego , w ystępu jąc  z w nioskam i w I p ó łroczu  do  dnia 1 l is topada, 
a w II pó łroczu  do  dn ia  1 kwietnia.

e) O d taks, w ym ienionych w punk tach  2, 9, 13 i 20, nie m o g ą  być 
zwolnieni s łuchacze  Instytutów (W. K. N.), korzysta jący  z u r lopu  pła tnego  
bez  zw rotu  kosz tów  zastępstw a.

f) P rzy  s to so w an iu  zwolnień R ada P ed ag o g iczn a  w inna b rać  p o d  
uw agę zdo lnośc i  i po s tęp y  s łuchacza.

XIII. a )  T ak sy ,  w ym ienione w punk tach  2, 9, 13, 14 i 20, pow inny 
być w płacane  w 2-ch rów nych  ratach pó łrocznych  z początkiem  każd eg o  
p ó łrocza , jed n ak  najpóźniej do  dnia  20 l is to p ad a  za I pó łrocze  i do  dn ia  
20 kwietnia za II pó łrocze .

b )  O d  s łuchaczów , którzy p rzed  os ta tecznym  term inem  pła tności taksy 
w ystępu ją  z Instytutu (W . K. N.), m ożna  nie żąd ać  op łacen ia  taksy adm in i­
stracyjnej (punk ty  2, 9, 13, 14 i 20).

XIV. D ecyzja  Rady P edagog iczne j  o częściow em  lub całkowitem  zw ol­
nieniu  od taksy nas tępu je  d o  dnia 20 październ ika  na skutek  podan ia ,  wnie­
s ionego  do  Dyrekcji Instytutu (W . K. N.) p rzez ro d z icó w  lub opiekę  d o m o w ą  
s łuchacza , w zględnie  s am eg o  s łuchacza  (o  ile jes t  pełnoletn im  i nie p o zo s ta je  
na  u trzym aniu  opieki dom o w ej)  najdalej  do  dnia 20 września.
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Opieka  d o m o w a  s łuchacza  lub sam s łuchacz  (o ile jest  pe łnoletnim 
i nie pozos ta je  na u t rzymaniu opieki  d o m o w e j)  może  o d w o ła ć  się od  d e ­
cyzji Rady  Pedagogiczne j ,  w w y p a d k u  od m ów ie ni a  zwolnienia,  do  Kurator jum 
Okręgu  Szkolnego  Warszawsk ie go ,  które rozs trzyga  ostatecznie.

XV. Słuchacze,  którzy uzyskal i  zwoln ienie od taksy w jednym pół roczu ,  
korzys ta ją ze zwolnienia i w nas tę pn ym  pół roczu  szkolnem,  o ile istnieją 
nada l  warunki ,  od  których zależy zwolnienie.  S łuchacze  niezwolnieni  od  
taksy  obowiązani  są wpłac ić  ją ratami pó ł rocznem i  bezzwłocznie  p o  za­
k o m u ni kow an iu  im o d n o ś n y c h  decyzyj  Rady Pedagogiczne j  najpóźniej  do 
dn ia  20 l i s topada za I pó łrocze  i do  dnia 20 kwietnia za 11 pół rocze .

XVI. W  sprawach ,  związanych z pob ieran iem (egzekwowaniem)  taksy,  
o r az  umarzaniem w wyją tkowych wy pad kach  n ieśc iąga lnych taks,  decyduje  
Kurator jum O kręgu  Szkolnego  Warszawski ego .

Mi n i s t e r
(— ) W- Jędrzejewicz.

3.

P I S M O  O K Ó L N E
z dnia 20 lipca 1934 r. Nr. 0 -1 7 6 7 8 /3 4

w  sp r a w ie  z a le c e n ia  sz k o ło m  „ K w a r ta ln ik a  H is to r y c z n e g o ” 
w ra z  z „ W ia d o m o śc ia m i H is to r y c z n o  - D y d a k ty c z n e m i”.

„Kwar talnik His toryczny” , cz aso pi sm o w y da w ane  przez Z arząd  G łó w ny  
Polsk iego  T o w a rz y s tw a  His torycznego  (L wów — Uniwersytet ),  n auko w y 
organ  wiedzy historyczne j w Polsce ,  uwzględnia  wydatnie  po t rzeby  d y d a k ­
tyki historji,  wydając  w tym celu o s o b n y  d od a te k  p. t. „W ia d o m o śc i  
His toryczno  - D yda k ty c z n e ” .

Za  Kura tora  Okręgu  Szkolnego  
(— ) J. Komornicka.

4.

K O M U N I K A T Y .

Próby O kręgow ego Chóru N auczycielsk iego  w Lublinie od­
byw ać się  będą w pierw szem  półroczu r. szk. 1934/35 w budynku 
Państw. Gimnazjum Męsk. im. J. Zamojskiego przy ul. Ogrodowej, 
w dniach: 16 w rześnia, 14 października, 1 listopada, 18 listopada, 
8 grudnia, z a w sze  o godz. 1030 .
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Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego decyzją z dnia 23 lipca 1934 r. 
Nr. 1-15571/34 zezwoli! p. Marji Papiewskiej, właścicielce prywatnej szkoły 
powszechnej w Lublinie przy ul. Niecała 6, na rozszerzenie utrzymywanej 
przez nią szkoły przez otwarcie z dniem 20. VIII. 1934 r. klasy VI (szóstej).

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego stwierdził orzeczeniem z dnia 
28 lipca 1934 r. Nr. 11-18185/34, źe p. Zofja Delaszkiewiczowa spełniła 
warunki ustawowe i że przysługuje jej prawo otwarcia w Lublinie szkoły 
średniej ogólnokształcącej pod nazwą: Prywatna Żeńska Szkoła Średnia 
Ogólnokształcąca, im. Heleny Czarnieckiej w Lublinie. Szkoła ta zostaje 
otwarta w miejsce zlikwidowanej wskutek śmierci ś. p. Heleny Czarnieckiej 
prywatnej szkoły średniej ogólnokształcącej żeńskiej w Lublinie, będącej 
własnością zmarłej.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego stwierdził orzeczeniem z dnia 
25 lipca 1934 r. Nr. 1-17544/34, że p. Dr. Stanisław Sitkowski, właściciel 
prywatnego gimnazjum w Radzyniu Podlaskim, spełnił warunki ustawowe 
w stosunku do prywatnej szkoły powsz. rozwojowej najwyższego stopnia 
organizacyjnego i że przysługuje mu prawo otwarcia tej szkoły w lokalu 
gimnazjum prywatnego w Radzyniu Podlaskim.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orzeczeniem z dnia 10 sierpnia 
1934 r. Nr. I I I - 11292/34, przyjął do wiadomości oświadczenie Zarządu 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w Łukowie o zlikwidowaniu z końcem 
roku szkolnego 1933/34 Szkoły Dokształcającej Zawodowej w Łukowie.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orzeczeniem z dnia 7 sierpnia 
1934 r. Nr. I — 17702/34 stwierdził, że Zarząd Koła Lubelskiego Stowarzy­
szenia „Rodzina W ojskow a” spełnił warunki ustawowe, służy mu zatem 
prawo dalszego prowadzenia przedszkola Nr. 1 w Lublinie.

Orzeczenie Kuratora Okręgu Szkolnego Lubelskiego z dnia 10. VIII.
1933 r. Nr. 0 -1 4 3 3 9 /3 3 ,  zezwalające Helenie Czarnieckiej, która zmarła 
dnia 17. IV. 1934 r., na otwarcie prywatnej szkoły powszechnej, straciło 
z dniem 13 lipca b. r. moc obowiązującą wskutek nieotwarcia szkoły 
w ciągu roku od dnia wydania zezwolenia.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orzeczeniem z dnia 7 sierpnia
1934 r. Nr. 1-18369/34 stwierdził, że Zarząd Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Opolu Lubelskim spełnił warunki ustawowe i że służy mu prawo dalszego 
prowadzenia prywatnego przedszkola w Opolu przy ul. Nowy Rynek.

Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego stwierdził orzeczeniem z dnia 
6 sierpnia 1934 r. Nr. I - 18023/34, że Zarząd Stowarzyszenia Kulturalno- 
Oświatowego „Jabne w Siedlcach spełnił warunki ustawowe w stosunku 
do prywatnej szkoły powszechnej rozwojowej najwyższego stopnia orga­
nizacyjnego i że przysługuje mu prawo otwarcia tej szkoły w Siedlcach 
przy ul. Piłsudskiego 66.
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5.

II. C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

ś. h  p.

Dr. JA D WI G A M Ł O D O W S K A
dyrektorka Państwowego Seminarjum żeńskiego w Chełmie, 
założycielka i pionierka polskiej szkoły o systemie daltońskim, 

zmarła w Krakowie dnia 9 sierpnia 1934 r.
W  zmarłej szkolnictwo polskie poniosło ciężką i nieodża­

łowaną stratę. Opuściła bowiem szeregi bojowników nowej 
szkoły polskiej wieczna entuzjastka i niezmordowana p racow ­
nica, człowiek o niepospolitym umyśle i sercu, który trud całego 

• swego życia poświęcił umiłowanej sprawie.

4."h p-
M A R J A  S O K A L O W A

była nauczycielka Państwowego Pedagogjum 1 średniej szkoły żeńskiej 
Wł. Kunickiego, zmarła w Warszawie dnia 3 sierpnia 1934 r.

Znana ze swej pracy na terenie Lublina jako wybitna 
germanistka, zmarła przedstawiała cenny typ nauczyciela wy­
chowawcy, wzbudzającego miłość i szacunek zarówno wśród 
młodzieży, jak u władz i społeczeństwa.

Józef Janiczek.

W y ty c z n e  o r g a n iz a c y jn e  i p r o g r a m o w e  w  z a k r e s ie  o ś w ia ty  
p o z a s z k o ln e j  n a  t e r e n ie  O k r ę g u  S z k o ln e g o  L u b e ls k ie g o  

n a  r o k  s z k o ln y  1 9 3 4 /3 5 .

W oświacie pozaszkolnej wydatnie i ofiarnie pracuje nauczycielstwo 
publicznych szkół powszechnych. Ze statystyki, sporządzonej przez Kura- 
torjum przed dwom a laty wynika, że na 6000 osób, zatrudnionych w szkol­
nictwie powszechnem, przeszło 5 0 %  bierze aktywny udział w pracach 
społecznych. Dzięki wytężonej pracy tej licznej armji pracowników, pracy— 
prawie zawsze całkowicie bezinteresownej, najczęściej niedocenianej, ale
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zaw sze  p o żądane j ,  p r a c y — któ ra  jest  niew ątpliw ie da lszym  ciągiem w ycho­
w aw czego  oddz ia ływ an ia  szkoły na jednos tkę  i ś rod o w isk o ,  u lega p o ­
wolnej, ale stałej p rzeb u d o w ie  to, co często  okreś la  się m ianem  „zbiorowej 
duszy  n a ro d u ” . Oczywiście , dużo  jeszcze  trudu , wiele w ysiłków i n iem ało  
ro zcza ro w ań  czeka działaczy spo łecznych  na d ro d ze  ku w ychow aniu  typu 
obyw ate la ,  zdo lnego  do  tw órczego  udziału  i w spó łdz ia łan ia  z innymi w ich 
p ań s tw ow em  w spółżyciu , p o tęgow an ia  sił życiow ych Państw a ,  k ie row ania  
jego losam i i p rzeksz ta łcan ia  jego  form w zależności od  zmiennych w a­
runków  życia.

Jeżeli dz iś  konkretne  wyniki poczynań  p racow ników  spo łecznych  
w dziedzinie k u l tu ra ln o -o św ia to w e j  n iezaw sze  pozo s ta ją  we w łaściw ym  
s to su n k u  do  ilości i jakośc i  w łożonej w nie pracy, to przyczyny tego  s tanu  
rzeczy przedew szystk iem  upa tryw ać  należy w b raku  koordynac ji  prac  
o św ia tow ych , b raku  należycie p rzem yślanego  p lanu, w prym ityw nem , zd aw -  
kow em  i pow ierzchow nem  trak tow aniu  ś ro d k ó w  i celu. Brak  w yraźnego  
sfo rm ułow ania  ce lów  pośred n ich ,  koniecznych do  zrealizow ania  na d rodze  
ku zasadn iczem u i n a jw yższem u , b rak  ja snego  i konkre tnego  p lanu  pracy  
w skali całego  Okręgu  Szkolnego, niewątpliw ie nie m ógł d o da tn io  w pły­
nąć  ani na ożywienie tem pa  robo ty  ośw iatow ej, ani też na jej z rac jonali­
zow anie , pogłęb ien ie  i rozszerzenie .

Najdotkliwiej te braki odczuw ali  sami p racow nicy  oświatowi. Nie­
jednokro tn ie  na konferencjach nauczycielskich, na z jazdach  i kursach  o św ia ­
tow ych, oraz  w ro zm o w ach  bezp o śred n ich  dawali wyraz trosce  i n iezado-  
leniu, które p łynęły  stąd , że dużo  w ysiłków  i n iem ało  dobre j woli m ar­
niało  nasku tek  n iecelow ości ich użycia i n ieśw iadom ośc i  o m ożliw ośc iach  
p o d p o rz ą d k o w a n ia  sw ych  indyw idua lnych  poczynań  na niwie o św ia tow ej 
innym o charak te rze  bardziej ogólnym , n i e w ą t p l i w i e  u s t a l a n y m ,  
a l e  n i e s t e t y  n i e  p o d a w a n y m  d o  w i a d o m o ś c i  s z e r o k i e g o  
o g ó ł u  p r a c o w n i k ó w  s p o ł e c z n y c h  p r z e z  a u t o r y t a t y w n e  
c z y n n i k i  o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j .  1 chociaż  nie pod leg a  wątpli­
w ości fakt pozytyw nej w artośc i p racy  indyw idua lne j,  p row adzone j  w jednem  
śro d o w isk u  ch o ćb y  naw et bez  ścisłej łączności z pracam i w innych, to 
jednak  p rzyznać  należy, że tego rodza ju  system , a właściwie jego brak, 
nigdy nie m óg ł wytw orzyć dosta teczn ie  silnego p rądu ,  zdo lnego  do  w yw o­
łania  w łasną  siłą ro z p ę d o w ą  g łębszych  i trwalszych  p rzem ian  w n as tro ­
jach  i po jęc iach  ludności.

T o  też, by częściow o przynajmniej zasp o k o ić  pow yższe  po trzeby, 
O ddz ia ł  O św iaty  P ozaszko lne j  K uratorjum O kręgu  S zko lnego  Lubelsk iego  
o p raco w a ł  „W ytyczne o rg an izacy jno -p rog ram ow e na rok 1934/35” i po d a je  
tak o w e  do  w iadom ośc i  w szystkich  za in te resow anych  pracam i w dziedzinie  
oświaty pozaszkolnej.

A. UW AGI O G Ó L N E .

1. W ytyczne nie ro szczą  so b ie  pretensyj d o  ujęcia całokształtu  za ­
gadn ień  ośw iaty  pozaszko lne j  i wszystkich jej p rze jaw ów  w życiu sp o -  
łecznem . N ajw ażniejszem  ich zadaniem  j e s t  z o r j e n t o w a n i e  działaczy 
spo łecznych  w zam ierzeniach K uratorjum  na najbliższy rok szkolny, za rów no  
w zakresie  organizacji pracy, jako też w jej poszczegó lnych  t. zw. „form ach 
pracy  k u l tu r a ln o -o ś w ia to w e j” w celu św iad o m eg o  skoo rd y n o w an ia  do -
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dotvchczas często rozstrzelonych wysiłków dla osiągnięcia możliwie jak 
S a i p e S l s V c h  w ? akcji społecznej w dziedzime ośw.aty poza-

2.' W związku z pow yiszem  n i e  m a j ą  one charakteru bezwzglądrne 
obowiązującego. W zależności od lokalnych warunków w PraktJ ce 
ciowei beda niewątpliwie odchylenia od  norm i zasad, przyjętych „ y 
tvcznvch MaUc jednak na uwadze ich cel i potrzebę posługiwania się 
ustalonemi terminami przynajmniej na terenie całego Okręgu s £kol*\eS °’ 
trzeba uznać że odchylenia od „Wytycznych” idące zbyt daleko, mogą 
wprowadzić nowe zamieszanie w pojęciach, które należy porządkować.

3. „Wytyczne” dzielą się na 5 części:
I Wytyczne w zakresie poznawania stanu i potrzeb terenu, 

jj' b organizowania czynników pracy oświa­
towej,

UJ  ̂ form pracy kulturalno-oświatow ej,
jy  n kształcenia pracowników społecznych,
V » dysponowania funduszami na oświatę

pozaszkolną
4 Artvkułv zamieszczone w części nieurzędowej niniejszego numeru 

Dziennika Urzędowego rozwijają niektóre punkty „Wytycznych i, wpro­
wadzając c z y t e S ó w  w szczegóły zamierzeń, niewątpliwie wpłyną na 
upowszechnienie i ogólne zrozumienie koncepcyj o rgan izacy jno-progra­
mowych, realizowanych w Okręgu A r t y k u ł y  p o  w y ż s z e  n i rn̂  j ą  
r h a  r n k t e r u  o f i c i a 1 n e g o. Jednak ze względu na to, ze zawarie 
w nich ooelądy idą po linji projektów Kuratorjum, należy traktować je 
jako wskazania zgodne w swym istotnym sensie z koncepcjami Oddziału.

B. CZĘŚĆ SZCZEGÓŁOWA.

I. W YTYCZNE W ZAKRESIE POZNAW ANIA STA NU I POTRZEB TERENU.

1 W celu zapewnienia odpowiedniej opieki organizowanym przez 
instvtucie związki i stowarzyszenia placówkom pracy kulturalno-oświatowej 
b e d a  D r o w a d z d y  inspektoraty szkolne ich rejestr. Placówki pracy oświa­
t o w e !  beda wpisywane do rejestru na podstawie kart zgłoszeniowych wy- 
netnianvch Drzez te komórki organizacyj społecznych, które daną konkretną
Formę pracy oświatowej zorganizują. Wypełnione ^ ^ O ^ T r T k t o m w  
przesyłać do właściwego inspektoratu szkolnego za pośrednictwem kierow- 
nikn nublicznei szkoły powszechnej tego rejonu, w którym placówka pracy 
oświatowej została powołana do życia. Szczegóły będzie zawierała »l,nsJrJ!k‘ 
d a  w sprawie zgłaszania placówek pracy kulturalno-ośw iatow ej którą To,: Się do wiadomości wszystkich zainteresowanych za pośrednictwem 
inspektoratów szkolnych oraz Wojewódzkich Zarządów Związków

w a rz y sz e n ^  dorażnie zebranyCh wiadomości PrzezJ njf
oświaty pozaszkolnej Kuratorjum zestawiło na dzień 15 sty « " ,a 1 ‘ edsta-
obrazujący stan nasilenia terenu organizacjami s p o ł e c z n e m .  oraz przedsta 
wiający liczebność poszczególnych organizacyj. Z różnych P « J « y n  wykaz 
powyższy nie jest dokładny. Dla racjonalnej natomiast polityk, organ.
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n S Dn L « r3Z ,sub 'yencyinej istnieje konieczna potrzeba skrzętnego i sumien­
nego notowania stanu orgamzacyj w ich rozwoju z roku na rok. Obser-

s ^ L c S m i n ,°stworb7eaZP,0Średni0 W ŻydU’ P°Parte taktycznemi danemi 
realnepo n 1 an! , ° Pier° J rz5czową Podstawę do skonstruowania
i f f  m °  działalności w dziedzinie społecznej na szereg następnych

u w a d ze  P ° y y ż s z e  w z g lę d y  Kuratorjum zarządzi p row ad zen ie
obwodowe inspektoraty szkolne kart rejestracyjnych dla poszcze- 

g nych jednostek organizacyjnych. Szczegółowa instrukcja w opracowaniu 
3 Karty rejestracyjne zarówno form pracy oświatowej jako też do- 

“ “ 2 S lnyĄ  Jedn°stek organizacyjnych dostarczą niewątpliwie cennego 
‘nformacyjno- statystycznego, w żadnym jednak wypadku nie 

zastąpią tych spostrzeżeń i wniosków, które można posiąść jedynie naskutek 
bezpośredniego wzajemnego kontaktu pracowników oświatowych ze sobą 
oraz z konkretnemi placówkami pracy oświatowej. To też Kuratorium bę­
dzie kładło duży nacisk w tym zakresie na: tvuraiorjum oę-

a) utrzymanie stałego pośredniego i bezpośredniego kontaktu z za- 
rejestrowanemi placówkami oświatowemi;

b) nawiązanie i podtrzymanie ścisłego kontaktu z organizacjami 
społecznerni które uwzględniają w swych programach poczy­
nania kulturalno-oświatowe;

c) urządzanie, w miarę faktycznej potrzeby, konferencyj z kierow­
nikami i pracownikami organizacyj społeczno-oświatowych;

d) organizowanie konferencyj i kontakt z pracownikami działają­
cymi w poszczególnych formach i dziedzinach pracy oświatowej;

e) poznawanie stanu i potrzeb oświaty pozaszkolnej przez bezpo­
średnie stykanie się instruktorów z formami pracy przy okazji 
systematycznych wyjazdów w teren. J

II. W YTY CZNE W ZAKRESIE ORGANIZOW ANIA CZYNNIKÓW  

PRACY OŚW IATOW EJ.

1. Powiatowe Komisje Oświaty Pozaszkolnej. A. Doświadczenia lat 
ubiegłych wykazują, że Powiatowe Komisje Oświaty Pozaszkolnej (P K O P ) 
aczkolwiek mezawsze potrafiły zaspokoić wysuwane pod ich adresem’ ża-
łatoość t S f 13’ Jt d n a n W Wielu wyPad,{ach rozwijały ożywioną dzia- 
n  u d’i 3 w k o o r d y n a c l 1 poczynań kulturalno-oświatowych P K
U. P. jako organa zrzeszające przedstawicieli trzech czynników: szkolnego’ 
samorządowego i społecznego winny pełnić doniosłą rolę s e j m i k ó w  
o ś w i a t o w y c h ,  na których ustala się: u i ę s e j m i K o w

a) projekty pracy oświatowej w skali całego powiatu;
b) zasady koordynacji pracy kulturalno-oświatowej;
c) projekty preliminarzy budżetowych organizacyj samorządowych 

na cele oświaty pozaszkolnej;

d) ośw1atowychfenC^°nOWania działalności ‘nstytucyj i organizacyj

noi^ł ^ i-  wzg ^ d u . " a . charakter struktury organizacyjnej P. K. O. P. nie
EEranir y- 03 ^  intensyvyną i bardziej systematyczną pracę i rola ich 
ograniczy się prawie wyłącznie do ustalenia dyrektyw ogólnych w zakresie
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wyżej wyszczególnionych punktów, natomiast praca wykonawcza spadnie 
na barki prezydjum względnie komitetu wykonawczego, albo wreszcie 
fachowych podkomisyj oświaty pozaszkolnej.

B. Dotychczasowy brak jednolitego schematu organizacyjnego P. K. 
O. P., powoływanych do życia na terenie Okręgu spowodował, że każda 
z istniejących Komisyj była zmontowana na innych zasadach organizacyj­
nych i każda z nich budowała program swej pracy według odmiennych 
od pozostałych poglądów na charakter swej działalności i zakres praw 
i obowiązków. W bieżącym roku szkolnym należy dążyć do utworzenia 
P. K.O.P. w tych wszystkich powiatach, w których dotychczas ich nie było,

2. Podkomisje oświaty pozaszkolnej. W ścisłej łączności z P. K. O. P. 
pozostają powołane przez nie fachowe podkomisje. Składają się one 
z pracowników, wyróżniających się szczególnemi uzdolnieniami i upodo­
baniami w poszczególnych formach pracy oświatowej, którzy równocześnie 
posiadają należytą praktykę życiową i odpowiednie teoretyczne przygoto­
wanie w swej specjalności. Przewiduje się tworzenie następujących pod­
komisyj: świetlicowej, systematycznego kształcenia, teatralnej i bibljotecznej. 
Zasadniczym warunkiem powołania do życia podkomisji jest stwierdzenie 
jej faktycznej potrzeby wynikającej z silnego rozbudowania tej czy innej 
formy pracy oświatowej oraz posiadanie dostatecznej ilości ludzi, którzy 
wejdą do podkomisji, wnosząc do niej czynnik aktywnej współpracy. 
W wypadku, gdyby oba wymienione warunki nie mogły być zachowane, 
raczej należy zaniechać organizowania podkomisji, aniżeli stwarzać bała­
mutną fikcję.

3. Gminne Komisje oświaty pozaszkolnej należy organizować w 1934/35 
roku szkolnym tylko w tych gminach, w których praca społeczna i oświa­
towa tak jest rozbudowana, że zachodzi konieczna potrzeba jej koordy­
nacji i celowego planowania. W zasadzie do obowiązków Gminnej 
Komisji oświaty pozaszkolnej należy:

a) koordynacja pracy społeczno-oświatowej w gminie;
b) opracowanie w porozumieniu z P. K. O. P. i instruktorem O. P. 

sieci placówek oświatowych;
c) zabiegi o dostarczenie środków materjalnych dla istniejących 

na terenie gminy form pracy oświatowej.
Gminne Komisje Oświaty pozaszkolnej pozostają w ścisłym kontakcie 

z Powiatowa Komisją O. P., która jest dla nich organem nadrzędnym 
i nadzorczym.

4. Rejony oświatowe. Dla omawiania problemów oświaty pozaszkolnej 
o charakterze metodycznym oraz celem ułatwienia instruktorom oświaty 
pozaszkolnej organizacyjnego ujęcia prac oświatowych w obwodzie szkol­
nym tworzy się rejony oświatowe, które w całości pokrywają się z rejo­
nami konferencyj nauczycielskich.

5. Rejonowi referenci oświaty pozaszkolnej są opiekunami poczynań 
oświatowych w rejonie oświatowym z ramienia inspektoratu szkolnego. 
Do obowiązków rejonowego referenta oświaty pozaszkolnej należy:
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a) omawianie na rejonowych konferencjach nauczycielskich zagad­
nień oświaty pozaszkolnej.

b) kontakt z powiatową i gminnemi komisjami oświaty pozaszkolnej
c) udzielanie pomocy instrukcyjnej placówkom oświaty pozaszkol­

nej, istniejącym na terenie rejonu oświatowego.

6. Rejonowe konferencje nauczycielskie w większym stopniu, ni i  to 
miało miejsce dotychczas,  winny w programach swych prac uwzględniać 
zagadnienia oświaty pozaszkolnej.  Oprócz działu informacyjnego o oświa­
cie pozaszkolnej,  który z reguły będzie się znajdował  pod kierownictwem 
rejonowego referenta oświatowego, możnaby na konferencjach omawiać 
problemy związane z treścią i metodami pracy oświatowej wśród młodo­
cianych i dorosłych.  Obserwacja zajęć praktycznych w zakresie różnych 
form oświatowych oraz rozważania dyskusyjne prowadzone po zajęciach 
pokazowych niewątpliwie wpłyną na pogłębienie strony programowej  i me­
todycznej w oświacie pozaszkolnej.

7. Również R ady pedagogiczne w miejscowościach, gdzie znajdują 
się publiczne szkoły powszechne II i III stopnia organizacyjnego, traktując 
oświatę pozaszkolną,  jako rozwinięcie wpływu szkoły na ś rodowisko,  „dla 
którego istnieje“ (statut § 4), winny zainteresować się jego stanem i kul- 
turalno-oświatowemi potrzebami. Nie ulega wątpliwości,  że dokładne za­
poznanie się grona nauczycielskiego z objektywnemi warunkami rozwoju 
środowiska będzie w licznych wypadkach przyczyną, która zrodzi zbiorowy 
czyn zespołu nauczycielskiego, mający na celu podniesienie ogólnego p o ­
ziomu kulturalnego środowiska.  Czyn ów swój zewnętrzny wyraz może 
znaleźć czy to w postaci organizacji i prowadzenia kursu dokształcającego, 
w deklaracji pracy członków grona w świetlicy, w zespole teatralnym, 
w niedzielnym uniwersytecie ludowym, czy też wreszcie u' organizacji 
społecznej,  realizującej postulaty wychowawcze,  określone w ustawie 
o ustroju szkolnictwa z marca 1932 r ,  jako postulaty wychowania spo­
łeczno-obywatelskiego.

8. Stale jednak pamiętać należy o tern, że aczkolwiek praca społeczna 
nauczyciela jest niejako jego moralnym obowiązkiem, wynikającym z roli, 
jaką odgrywa w zorganizowanem życiu pańsfwowem, to jednak, aby była 
owocna,  musi mieć charakter c a ł k o w i c i e  d o b r o w o l n y .  Wywieranie 
nacisku na poszczególne osoby w sprawie podejmowania prac kulturalno- 
oświatowych wbrew ich woli, przygotowaniu i poczuciu własnych możli­
wości — jest rzeczą niecelową i przeczy pozatem wszelkim zasadom peda­
gogicznym. Z drugiej jednak strony pozytywne wyniki społecznych poczynań 
nauczycieli powinny być w należyty sposób doceniane i uznawane.

Z punktu widzenia ekonomji społecznej wciąganie jednego i tego sa­
mego pracownika społecznego do kilku organizacyj społecznych, względnie 
form pracy oświatowej zwłaszcza na odpowiedzialne s tanowiska kierownicze: 
prezesów, sekretarzy, skarbników,  przewodniczących sekcyj i t. d. jest 
w zasadzie szkodliwe, albowiem stwarza pozory, powierzchowność,  zdaw- 
kowość,  które dalekie są od pozytywnej i twórczej pracy organizacyjnej. 
Należy przeto starannie unikać n a d m i e r n e g o  obarczania nauczycieli, jako 
pracowników społecznych, obowiązkami  pozaszkolnemi.
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III. W Y T Y C Z N E  W ZAKRESIE FORM  PRACY KULTURALNO OŚWIATOWEJ.

w  bieżącym roku szkolnym, podobnie jak w ubiegłym, skoncentruje 
sie działalność czynników oświatowych w Okręgu przedewszystkiem na akcji 
w  z a k r e s i e  ^ozwolu czytelnictwa, świetlic i teatrów ludowych Niezależnie 
od powyższego Kuratorjum bacznie będzie obserwowało rozwój prac oswia 
towych na kursach dokształcających, w niedzielnych uniwersytetach ludo­
wych, zespołach chóralnych i kołach samokształceniowych.

I. Bibliotekarstwo i czytelnictwo. W  zakresie czytelnictwa w 1934/35 
roku szkolnym wysiłki przedewszystkiem będą zwrócone na.

a) dalsze rozszerzenie i umocnienie akcji zbiorowego opracowania 
bibljotek ruchomych;

b) traktując zasadniczo pierwszy punkt jako bazę Przygotowawczą 
w organizacji czytelnictwa -  w roku bieżącym punkt 
przesunie się na pracę z książką w terenie, celem najintensyw 
niejszego wykorzystania materjału książkowego, zawartego w bi- 
bljotekach ruchomych;

c) w tym celu, niezależnie od szczegółowych instrukcyj dla pro­
wadzenia bibljotek, zorganizowane będą we wszyst^ ^ . £ e k  
dach szkolnych 1—2 dniowe konferencje z kierownikami bibljotek 
ruchomych oraz jedna 2 — 3 dniowa dla kierowników central 
powiatowych;

d) jako forma uzupełniająca do innych metod sPożytko* a“.,a ks'ąA k‘ 
zorganizowana będzie akcja konkursów dobrego czytania, oparta 
przedewszystkiem o księgozbiory bibljotek ruchomych, utworzo 
nych w bieżącym roku kalendarzowym;

e) po przeprowadzeniu ankiety o warunkach, potrzebach i metodach
’ pracy bibljotek -  ustalony będzie szczegółowy plan racjonalnej

organizacji czytelnictwa w Okręgu oraz zostanie unonnow any 
planowy kontakt insruktorów obwodowych ze wszystkiemi istnie 
jącemi bibljotekami oiganizacyj spoleczno-oświatowych.

2 Świetlice Tendencje rozwojowe akcji świetlicowej winny iść 
w bieżącym roku n i e  w kierunku rozrostu ilościowego placówek stałych, 
nie mających odpowiednich warunków — lecz w kierunku.

a) pogłębienia pracy już prowadzonej drogą doboru głębszej r 
kształcącej, lepszej organizacji i metod w podstawowych 
dżinach wychowania świetlicowego oraz

b) szerszego, niż dotąd, uwzględnienia pracy z młodzieżą poza­
szkolną w wieku od 14 do 18 lat.

Dia ożywienia poczynań oświatowych w świetlicach przewiduje się 
orzeDrowadzenie wyścigu pracy samokształceniowej przy udziale zespołów 
bardziej przygotowanych do tej pracy, a dla podniesienia poziomu pracy 
należy wybrać jedną placówkę świetlicową w środowisku wiejskiem i jedną 
w środowisku tniejskiem do przeprowadzenia przez. Prac° ^  nich
zatrudnionych w porozumieniu z instruktorami oświaty P ° zf s zk ° ‘™Ą ^  
nowych doświadczeń w zakresie wyboru treści, orgamza j 
świetlicowej, które mają większe widoki rozwoju.
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3. Teatry i chóry ludowe. A. W większości powiatów woj. lubel­
skiego utworzono w ub. roku Podkomisje Teatralne przy Komisjach Oświaty 
Pozaszkolnej lub przy Inspektoratach Szkolnych. Podkomisje te mają na 
celu skupić ludzi szczególnie w pracach teatralnych zaawansowanych (za­
miłowanych), celem rozciągnięcia przez nich pieczy nad ruchem teatralnym 
całego powiatu w oparciu o ideologję Związku Teatrów Ludowych. Pod- 
komisyj takich niema jeszcze w powiatach: łukowskim, włodawskim, radzyń- 
skim, janowskim i lubartowskim — utworzenie więc ich będzie pierwszą 
rzeczą dla planowej akcji teatralnej tych powiatów.

B. Przed powiatami, w których Podkomisje już istnieją, staje cały 
szereg zagadnień. W większości powiatów należy tworzyć d o b o r o w e  
b i b l j o t e c z k i  t e a t r a l n e ;  szeroką również trzeba rozwinąć propagandę 
na rzecz pozyskiwania członków Związkowi Teatrów Ludowych i roz­
powszechniania czasopisma „Teatr Ludowy”. Należy wyszukać ludzi, któ- 
rzyby mogli roztoczyć czynną opiekę nad życiem teatralnem swej okolicy 
(rejonu oświatowego, gminy). Wszystkich tych ludzi przeszkolić trzeba na 
kursach teatralnych, dla zrealizowania których znaleźć należy fundusze, 
Kuratorjum bowiem w części tylko będzie mogło kursy te finansować.

C. Ponadto współpraca Podkomisyj teatralnych konieczna będzie 
przy realizowaniu zamierzeń Związku Teatrów i Chórów Ludowych, uzgod­
nionych z Kuratorjum. Najważniejszemi z tych zamierzeń to: a) opraco­
wanie wzorowego widowiska, którem będzie „Wesele Lubelskie” i rozpro­
wadzenie go na terenie całego Okręgu; b) zbieranie pieśni ludowych dla 
celów wydawniczych, c) organizacja szatni teatralnej, któraby mogła za­
spokoić potrzeby całego województwa. Szczególnie ten ostatni problem 
będzie wymagał zwartej pomocy, by mimo ciężkich dzisiejszych warunków 
finansowych przyczynić się do rozrostu placówki, od której tak bardzo 
zależy krasa i piękno widowisk teatralnych. Konieczne jest zainteresowanie 
tą sprawą terenu całego województwa i dlatego może najwłaściwszą do 
tego formą byłoby stworzenie szatni spółdzielczej. Poza powyższemi za­
mierzeniami do przeprowadzenia w r. szkolnym 1934/35 będzie jeszcze 
ankieta teatralna, którą opracuje w skali ogólnopolskiej Instvtut Teatrów 
Ludowych w Warszawie.

4. Kursy dokształcające. Groza powrotnego analfabetyzmu jest 
szczególnie niebezpieczna w tych miejscowościach, gdzie istnieją niżej zor­
ganizowane publiczne szkoły powszechne. Skutecznie można mu przeciw­
działać, organizując w sposób celowy kursy dokształcające. Dotychczas 
były one urządzane najczęściej tam, gdzie są publiczne szkoły powszechne 
wyżej zorganizowane i to stale w tych samych miejscowościach. Nic przeto 
dziwnego, że często dawało się słyszeć utyskiwania nauczycielstwa, pra­
cującego na kursach, na brak zainteresowania i odpowiedniej liczby kan­
dydatów: młodzież, albo już miała sposobność skorzystania z pracy na 
kursach z roku na rok organizowanych, albo też zaraz po wyjściu ze 
szkoły powsz. nie odczuwała jeszcze potrzeby odświeżenia nabytych w niej 
wiadomości i umiejętności. Należy więc w najbliższym roku dążyć do 
tego, by kursy dokształcające powstały tam, gdzie powrotny analfabetyzm 
jest najbardziej groźny, a więc gdzie są jedno i dwuklasowe publ. szkoły 
powsz., oraz gdzie nie było już kursów od kilku lat. Należałoby za zasadę 
przyjąć organizowanie dwu lub trzy letnich kursów dokształcających, prze-
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dzielanych okresami wypoczynku trwającemi 3 — 4 lata, w których cały 
znowu nacisk powinien iść w kierunku innych form pracy oświatowej. 
Niewątpliwie dużą pom ocą dla osób  pracujących na kursach dokształca­
jących będzie wydany w ubiegłym roku:

a) Program kursów wieczorowych dla dorosłych i młodocianych 
przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego (Oddział 
Oświaty Pozaszkolnej), Poznań 1932 r.;

b) Program kursów wieczorowych oświaty pozaszkolnej, Lwów 1933 r.
c) Program kursów wieczorowych dla dorosłych, wydawnictwo 

Instytutu Oświaty Dorosłych, W arszawa 1934 r.
Wymienione programy znajdują się w podręcznych bibljoteczkach 

instruktorów oświaty pozaszkolnej.
5 Niedzielne Uniwersytety Ludowe są niejako wyższym stopniem 

rozwojowym kursów dokształcających. Powinny być organizowane w tych 
miejscowościach, w których:

a) znajduje się dostateczna ilość pracow ników -w ykładow ców ;
b) j e s t  odpowiednia liczba kandydatów, przygotowanych do bar­

dziej intensywnych i samodzielnych prac umysłowych i wreszcie
c) gdzie kierownictwo uniwersytetu może zapewnić niezbędne po ­

moce naukowe, konieczne dla prowadzenia bardziej sam odziel­
nych prac.

Dotychczasowe wyniki prac Niedzielnych Uniwersytetów Ludowych 
są naogół pod względem jakościowym bardzo skromne. Jest rzeczą jasną, 
że od organizacji wysiłków, ustalenia programu i metod oraz konsekwent­
nej realizacji zależne są rezultaty pracy. (Patrz artykuł J. Steligi w części 
nieurzędowej p. t. „O właściwą treść i metodę pracy w niedzielnym uniwer­
sytecie ludowym*).

IV. W  ZAKRESIE KSZTAŁCENIA PRACOW NIKÓW  SPOŁECZNYCH.

Hasło „laicyzacji* pracy społecznej, t. j. przesunięcia pewnej części 
poczynań ku lturalno-ośw ia tow ych na czynnik społeczny bez specjalnego 
fachowego przygotowania zjawia się i u nas coraz częściej. Zachowując 
w stosunku do niego konieczną rezerwę, trzeba jednak, nie ograniczając 
sie wyłącznie do interesowania zagadnieniami pracy społecznej nauczycieli, 
nawiązywać kontakty z przedstawicielami wolnych zawodów, wyszukiwać 
wśród inteligencji zawodowej ludzi przydatnych do pracy społecznej i darząc 
ich całkowitem zaufaniem, obsadzać nimi placówki pracy społecznej. Nie­
wątpliwie tym sposobem  uda się odciążyć nadmiernie obarczonych pracą 
pozaszkolną nauczycieli.

W  całym szeregu konkretnych w ypadków  stwierdzono dodatni wP»yw na 
środowisko i najbliższe otoczenie p r z o d o w n i k ó w  m ł o d z i e ż y .  Należy 
więc, zachowując zresztą wiele umiaru i ostrożności, wyszukiwać wśród mło­
dzieży wyróżniających się uzdolnieniami i instynktem wodzowskim młodych 
chłopców i młode dziewczęta i sposobić ich do podjęcia oraz spełnienia roli 
kierowniczej w życiu poszczególnych ognisk organizacyjnych oraz swego 
otoczenia i środowiska. Niezmanierowana młodzież przodownicza może 
wnieść do życia wiele zapału, entuzjazmu i być czynnikiem ładu oraz pozy­
tywnej, twórczej pracy dla zbiorowego i indywidualnego dobra.
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W  celu przysposobien ia :  a) nauczycieli ,  b) inteligencji  z a w o d o w o  
pracującej  oraz c) p r z o d o w n ik ó w  młodzieży b ę d ą  or ganiz ow ane  przez 
Kura tor jum w por ozumieniu  z czynnikami s a m o rz ą d o w e m i  konferencje 
i kursy  ośw ia tow e o charakterze  encyk lop edycznym i spec ja lnym.

Przewiduje  się:
a) t rzydniowe konferencje nauczycielskie dla om ówienia  zagadnień,  

związanych  z organizowan iem i p l anowaniem pracy  świetl icowej 
w tych wszystkich o b w o d a c h  szkolnych,  w których w roku  bie ­
żącym takich konferencyj  nie było;

b)  dwie t rzydniowe konferenc je  dla k ie rowników n iedz ie lnych uni ­
wersy te tów  lu do w yc h dla omówienia  s p r a w y  prog ramu,  organi ­
zacji oraz me tody  pracy;

c) d w a  dwuty godni owe kursy teatralne dla nauczyc iels twa,  p r acu ją ­
cego w o b w o d a c h  szkolnych pó łnocnych  ( sokołowski ,  siedlecki,  
bialski)  i po łu dn io wyc h  (che łmski ,  zamojski ,  to ma szowsk i )  oraz 
jednego ,  miesięcznego,  dla nauczyc ie ls twa  o b w o d u  lubelsk iego  
i pu ławskiego;

d) d w ud ni ow ą  konferencję dla k ie rownikó w c e n t r a l - b ib l jo te k  p o ­
wiatowych;

c) 18 jedn o d n io w y ch  konferencyj  dla k ie rowników bibljotek ru c h o ­
mych we wszystkich mias tach pow ia to w yc h  na terenie Okręgu;

f) d w a  dw u ty go dn io w e  kursy dla dyrygentów  ch ó ró w  i orkiest r 
lu dowyc h ( jeden dla nauczycieli ,  drugi  dla nienauczyciel i);

g)  krótkie jedno  lub t rzydniowe konferencje o charak te rze ency­
k l opedycznym dla osób ,  które poczynają  wchodzić  w charakterze 
p r acow ni ków  d o  oświaty pozaszkolne j .

Niezależnie od powyższych  konferencyj ,  wzorem lat ubiegłych,  Kura­
tor jum zorganizuje również  w roku bieżącym kursy przysposobien ia  s p o ­
łecznego we wszys tkich zak ładach  kształcenia nauczyciel i  oraz będz ie  w sp ół -  
dz ia ło w organizacj i  kursów dla p r z o d o w n ik ó w  młodzieży,  u rządzanych  
przez  związki i s towarzyszenia  społeczne.

V. W ZAKRESIE FUND USZÓ W  NA O ŚW IA TĘ POZASZKOLNĄ.

Ze względu na t rudnośc i  f inansowe,  z jakiemi od  kilku lat walczą 
s a m o rz ą d y  terytorjalne i g o spodar cz e ,  intensywnie p r o p a g o w a n e  jest  hasło  
jak najdalej  posunię te j  oszczędnośc i  we  wszys tkich dziedzinach życia s a m o ­
r z ą d o w e g o  i spo łecznego .  Uznając w całej donios łos łośc i  jego s łuszność ,  
na leży w s p o s ó b  ba rd zo  oględny  i ba rd zo  ce lowy d y s p o n o w a ć  temi k w o ­
tami,  które na oświa tę  p o zasz k o ln ą  są  rea l izowane  czy to przez czynniki  
p ań s tw o w e ,  czy też sa m o rz ą d o w e .  Każdy grosz,  w y d a tk ow any  na oświatę 
pozaszko lną ,  powinien  być tak użyty, by nie było wątpl iwośc i  o celowośc i  
i ren town ośc i  wydatku.

W  związku ze skupien iem szczególne j uwagi  przez Kurator jum na 
da lszym rozwoju  akcji bibl jotecznej ,  tak pomyśln ie  zapoczą tkow anej  w ubie­
g łym roku,  t rzeba  do łożyć  wszelkich starań,  aby  w roku  b ieżącym nietylko 
nie uległa ona  za łamaniu,  ale zos ta ła  silniej j eszcze  rozwinięta i uzupe ł ­
niona .  D op ie ro  wytężona  pr aca  w tym kierunku p r o w a d z o n a  przez cały 
szereg  lat  mo że  za sp oko ić  zap ot rzeb owan ie  terenu na  d o b r ą  książkę.  T o



też usilne starania o zrealizowanie pełnych, preliminowanych przez Rady 
Powiatowe na skutek zarządzenia Urzędu Wojewódzkiego kwot na akcję 
bibljoteczną, powinny być nakazem obowiązku dla tych wszystkich, którym 
na sercu leży sprawa rozwoju czytelnictwa. Podobnie jak w roku ubiegłym 
przewidywana jest i obecnie wydatniejsza subwencja Ministerstwa W.R. i O P. 
dla sam orządów, biorących udział w akcji bibljotecznej.

Z kredytów, realizowanych na .oświatę pozaszkolną, powinny być 
przedewszystkiem pokrywane wydatki rzeczowe (opał, światło, materjały 
piśmienne i t. p.). Ze względu na ich szczupłość tylko w bardzo nielicznych 
wypadkach będzie można z nich czerpać kwoty na opłacenie personelu 
wykładającego, którego praca jednak w zasadzie powinna być wynagradzana.

W bieżącym roku szkolnym Kuratorjum będzie dysponow ało  niewiel- 
kiemi tylko kworami na kształcenie pracowników społecznych i liczy na 
w spółpracę finansową w tym dziale pracy z samorządami, które mają do 
rozporządzenia pewne sumy na ten cel.

• Bardzo pomyślnym objawem, coraz częściej spotykanym, jest prelimi­
nowanie na potrzeby oświaty pozaszkolnej kwot przez Rady Gminne. 
Trzeba pozytywnemi wynikami pracy przekonać członków Rad o celowości 
wydatków i zachęcić do dalszej ofiarności na poczynania kulturalno oświatowe.

UW AGA KOŃCOW A.

Cel opublikowania „Wytycznych" zostanie osiągnięty, o ile wszyscy 
zainteresowani pracownicy społeczni, po gruntownem zapoznaniu się z ich 
treścią i indywidualnem lub zbiorowem rozważeniu (na zebraniach organu 
doradczego inspektora szkolnego, rad pedagogicznych, gminnych i powia­
towych komisyj ośw. pozaszkolnej, rejonowych konferencjach nauczycielskich) 
potrafią, realizując umiłowane przez siebie cele w oświacie pozaszkolnej, 
podporządkow ać się zarówno w zakresie organizacji pracy jako też pro­
gramu wskazaniom ogólniejszym, których zadaniem jest skoordynowanie 
rozstrzelonych wysiłków i skierowanie ich ku rozszerzeniu, zracjonalizowaniu, 
a nadewszystko podniesieniu poziomu prac kulturalno-ośw ia tow ych.

Józef Steliga.

O w ła śc iw ą  tr e ść  i m eto d ą  p racy  w  N ied zie ln ym  
U n iw e rsy tec ie  L udow ym .

Niedzielne Uniwersytety Ludowe, zwane także Niedzielnemi Uniwer­
sytetami Wiejskiemi, lub Rolniczemi zyskują sobie coraz więcej praw oby­
watelskich między formami pracy, które zdobyły sobie już uznanie ze strony 
odbiorców , pracowników oświatowych, czy czynników państwowych i sa ­
morządowych. Mimo iż są jeszcze formą nieskrystalizowaną i nieustan- 
daryzowaną, zdobyw ają sobie godne miejsce wśród form pracy oświato­
wej dzięki pewnym warunkom i potrzebom życiowym, oraz dzięki swej 
istocie, charakterowi jaki usiłują przybrać.

Cel. Zrodziła je potrzeba zaspokojenia pragnień związanych z zaw o- 
dowem tyciem rolnika, walki z analfabetyzmem społecznym warstw ludo-
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wych, związania wiejskiego człowieka z życiem państwa, wreszcie — na skutek 
sugestyj organizacyj — potrzeba przygotowania ważnego czynnika postępu — 
przodowników,

W  pierwszym wypadku N. U. L. staje się funkcją zastępczą szkoły 
rolniczej dla wielu niedostępnej, zwłaszcza dzięki mocnemu powiązaniu 
zajęć N. U. L. z pracami podejmowanemi przez młodzież w dziale przy­
sposobienia rolniczego. W  innym wypadku skłania się raczej ku popula­
ryzowaniu i aktualizowaniu zagadnień gospodarczych, politycznych i oświa­
towych, ułatwiając zrozumienie życia bieżącego i czynny w niem udział. 
Stara się być próbą skoordynowania, skupienia w sobie żywych dla oko­
licy dążeń, dostosow ując program i metody pracy tak, by N. U. L. stał 
się źródłem nowych sił społecznych, poradnią społeczno-zawodową, bodź­
cem do pracy indywidualnej i zbiorowej. N. U. L., na właściwym poziomie, 
staje się ośrodkiem życia kulturalnego danej okolicy, promieniującym czę­
sto daleko i ogniskującym w ciągu kilku godzin w niedziele liczne zastępy 
młodzieży i ludzi dorosłych, na mile i pożytecznie spędzone chwile na 
wykładach, czy serdecznej i kulturalnej-towarzyskiej części zajęć. N. U. L. 
pragnie nietylko podaw ać wiadomości ogólne i zawodowe, ale także wy­
chowywać i, aczkolwiek w tej chwili trudno byłoby podać wyniki dotych­
czasowej pracy, nie ulega wątpliwości wpływ wychowawczy na ludzi, o d ­
dających systematycznie całego siebie na szereg godzin gromadzie uczest­
ników i pracowników N. U. L. Słuchacz N. U. L winien poczuć wartość 
życia i dóbr kulturalnych, które poznaje i czuć się potrzebnym, niezbęd­
nym dla dalszego ich rozwoju.

Stawiając przed sobą  cele, którym służyć ma N. U. L., nie odrzucimy 
tych, którym służy w różnej formie obecnie i uwzględnić musimy zarówno 
momenty wychowania i nauczania, społecznego i zawodowego przysposo­
bienia, wreszcie uaktywniania jednostek i grup, związania ich, z poczuciem 
świadomej odpowiedzialności za to „co się dzieje w okolicy, w Polsce 
i świecie” . Zależnie od tego, który z tych momentów weźmie górę, m o­
żemy mieć różne typy uniwersytetów — jak to np. dwa znane nam z lite­
ratury o N. U. L.: I) typ zawodowo-rolniczy, oparty na podstawach przy­
gotowania szkolnego i szkołę przypominający — w Ostrołęce, lub 2-gi typ, 
mocno odmienny, społeczno-w ychow aw czy  w Nałęczowie (przy Państw o­
wej Szkole Spółdzielczości Rolniczej). Bywają typy pośrednie, łączące 
zagadnienia zawodowe i społeczno - wychowawcze. Jedno tylko zastrze­
żenie. Organizatorzy i pracownicy muszą sobie jasno i wyraźnie zda­
wać sprawę z tego, jakie są dominujące potrzeby środowiska, jaki — 
w związku z tern — charakter ma mieć placówka i jakie cele i zadania 
przed sobą  stawia, wreszcie kto ma być słuchaczem, a kto pracowni­
kiem stałym i doraźnym. Od tych momentów w dużym stopniu będzie 
zależała organizacja, program i metody N. U. L.

Organizacja. Powstająca placówka winna mieć zapewnione warunki 
trwalszego bytu. Już przy organizowaniu N. U. L., należy uprzytomnić 
sobie, iż powstaje placówka systematycznej pracy, rozłożonej na szereg 
lat. Trwałość gwarantować będzie: grupa stałych uczestników -słuchaczy, 
grupka ludzi, którzy dadzą swe myśli, doświadczenie i wiadomości, od p o ­
wiedni lokal, obszerny, mogący swobodnie zmieścić kilkadziesiąt ludzi, 
ciepły w zimie, odpowiednie pom oce naukowe, przedewszystkiem czytelnia, 
bibljoteka, radjo, tablice, lampa projekcyjna i t. p., wreszcie grupka ludzi

46



z pośród organizatorów i słuchaczy, którzy chcieliby wziąć na siebie troskę
0 organizacyjną i gospodarczą stronę życia N. U. L.

Czas trwania wykładów w N. U. L. należałoby ustalić przynajmniej 
na 5 miesięcy, 20—22 niedziel, t. j. od listopada do marca włącznie. Tam 
gdzie byłyby warunki wcześniejszego zaczęcia i przedłużenia należałoby 
to uczynić. Praca w okresie wiosennym i letnim nie powinna urywać się, 
lecz przenieść się poza mury N. U. L., na boiska sportowe, wycieczki, po­
letka doświadczalne i t. p., przy równoczesnem udostępnieniu czytelni, 
radja, bibljoteki i omawianiu wspólnem wiadomości z tygodnia.

Odpowiednią porą zajęć będzie czas po nieszporach, gdyż wtedy 
zarówno starsi, jak i młodzież mogą brać udział w pracach N. U. L., 
zresztą powinna być ustalona godzina, ściśle przestrzegana. Najodpowied­
niejszą godziną — sądzę — będzie godzina 15-ta.

Najwłaściwszym lokalem będzie dom ludowy, w braku tego szkoła. 
Lokal powinienby liczyć najmniej 2—3 sale, z których jedna duża, ogólna, 
na wykłady i zajęcia, wymagające dużo miejsca, druga na czytelnię i ciche 
zajęcia. W lokalu trzecim, przy intensywnej pracy, mogłyby się odbywać 
w godzinach poświęconych na zajęcia świetlicowe — zajęcia umysłowe, 
samokształceniowe, w mniejszych grupach w/g zainteresowań.

Trudny do pomyślenia jest dobrze postawiony N. U. L. bez bibljoteki
1 odpowiednich pism, tygodników. Istnienie odpowiedniej bibljoteki, i to 
dużej, jest rzeczą konieczną, jeśli praca ma być gruntowną, systematyczną, 
intensywną, jeśli wykłady nie mają pozostawić w słuchaczu tylko pewnych 
krótkich przeżyć i wrażenia potoku dźwięcznych słów. Pisma i radjo zwiążą 
słuchacza bezpośrednio z bieżącym życiem i z najaktualniejszemi zagadnie­
niami. Dużą pomocą i urozmaiceniem winna być latarnia projekcyjna, oraz 
łatwo dostępne słuchaczom tablice, wykresy, mapy i t. p.

Słuchaczami N. U. L. są zwykle, obok młodzieży, ludzie dorośli, 
gospodarze nie dysponujący często wielką ilością czasu i którzy nie mogą
sobie pozwolić na systemetyczną pracę w ciągu tygodnia, zwłaszcza przez
czas dłuższy. Dorośli uczestniczą zwykle tylko w wykładach, podczas gdy 
młodzież bierze udział również w zajęciach świetlicowych. Liczba uczestni­
ków jest różna. Waha się od kilkudziesięciu do 200 osób. Słuchacze, 
w większości N. U. L., stanowią płynną masę, która każdej niedzieli ma 
inny wygląd. Jest to błąd, który należy stopniowo usuwać. W pierwszym, 
wyjątkowo w drugim roku możemy pozwolić na tę płynność słuchaczy, 
których chcemy sobie dopiero pozyskać, zdobyć i którym chcemy pokazać 
pracę N. U. L., w następnych jednak latach należy bezwzględnie dążyć do 
oparcia N. U. L. o stałych, zapisanych uczestników, którzy poddani pewnej 
selekcji będą mogli brać udział w pracach grupowych, dając ze swej strony
udział czynny. . .

Organizacyjną i gospodarczą stroną N. U. L. winien zająć się zarząd, 
wyłoniony w myśl regulaminu, z pośród pracowników nauczycieli, 
uczestników — słuchaczy, oraz reprezentanta miejscowego samorządu. Do 
zarządu należeć będą starania o prelegentów, podwody dla nich, ogrzany 
lokal, bibljotekę, czytelnię, radjo, i t. p., wreszcie o fundusze na prowa­
dzenie placówki.

Sprawy powyższe winien uregulować ramowy regulamin opracowany 
przez Inspektorat Szkolny, lub Powiatową Komisję Oświaty Pozaszkolnej, 
dla użytku organizatorów N. U. L. Regulamin ująć winien również sprawę



rejestracji N. U. L., stałego kontaktu, opieki, zasad współpracy czynników 
oświatowych, społecznych i samorządowych.

Program. W ychodząc z założenia, że N. U. L. ma dać uniwersalne 
wykształcenie słuchaczowi, musimy uwzględnić wszystkie dziedziny życia 
słuchacza. Jest to jednak w pełni nieosiągalne ze względu na mały zakres 
czasu (mamy do dyspozycji: 20 niedziel, 60 godz. wykładów rocznie, 40 godz. 
zajęć świetlicowych i 10 godz. „głośnej gazety”), którym dysponujemy i który 
może poświęcić słuchacz, mamy niewyselekcjonowanego słuchacza, mały 
stosunkowo współudział ze strony uczestników, różne potrzeby i inne po ­
dobne trudności, nie do usunięcia w naszych warunkach. Stąd wynika 
potrzeba postawienia sobie wyraźnie określonego, bliższego celu i dosto­
sowania odpowieniego programu i metod.

Przy dobieraniu programu nie możemy kierować się dobrem sercem 
dania jaknajwięcej, ale trzeba zgóry ograniczyć ilość zagadnień, kierując 
się przy wyborze miejscowi potrzebami, czy warunkami. Wybrany p ro ­
gram winien być jednak możliwie gruntownie i wszechstronnie omówiony. 
Dlatego po wybraniu zagadnień i zorjentowaniu się w czasie, musimy s o ­
bie cały materjał tak. ugrupować i wybrać najistotniejcze, najważniejsze 
momenty, by całość zmieścić, bez straty dla zagadnienia i słuchacza. Mimo 
wszystko nie potrafimy w ciągu zimy (20 godzin) omówić wielkich dzie­
dzin, jak n. p. „Polska współczesna” , lub zawodowo-rolniczej i t p. Dla­
tego uważam, że przy organizowaniu N. U. L. trzeba przewidzieć p row a­
dzenie N. U. L. w ciągu 3 zim. Trzy zimy to okres, który słuchacz nasz 
łatwo wytrzyma, przy systematycznem uczęszczaniu, a z drugiej strony 
daje nam możność wszechstronniejszego omówienia potrzeb i wyczerpania 
materjału. Okres jednej zimy winien tworzyć całostkę, okres trzech zim 
pewną zamkniętą całość.

Uwidocznię to na przykładzie:

Zagad-
^^^nienie

Okres
Zawodowo-rolnicze Polska Współczesna

Matka 
i dziecko

I- zima Rolnictwo 20 godz. Podłoże geograficz­
ne 20 godz.

Gospodarstw o 
domowe 20 g.

II-zima Hodowla 20 godz. Polityczno - ustrojo­
we 20 godz.

Higjena ogólna 
20 godz.

Ill-zima Warzywnictwo 
i pszczelarstwo 20 g.

Społeczno - gospo­
darcze 20 godz.

Higjena i wych. 
dziecka 20 g.

Oczywiście możnaby ograniczyć liczbę godzin dla pewnego zagad­
nienia z 60 godzin w ciągu 3 zim na 40, więc na okres 2 zim i wtedy 
będziemy mieli do dyspozycji 20 godzin dla zagadnień np. spółdzielczych, 
czy kulturalnych. Możemy również rozbić 20 godzin na 2 cykle po 10 go-
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dzin, jednak zawsze przewidywać należy zamkniętą całostkę, w określo­
nych zgóry granicach m ożliwości realizacji, w ciągu jednej zimy.

P rzy  takiem ujęciu m ożem y na II, czy III zimę przy jąć  now ych  s łu ­
chaczy, którzy rów n ież  b ę d ą  korzystać  z w yk ładów , gdyż  zaczynam y jakby  
n o w ą  ca łość ,  p o d c z a s  gdy  daw ni s łuchacze  kon tynuu ją  rozw ażan ie  zag a­
dnien ia  p o d ję tego  w roku  poprzed n im , w zm acnia jąc  tylko m e todę  pracy.

T r u d n o  w o d erw an iu  o d  w aru n k ó w  lokalnych  p o d a ć  jakie zagadn ie­
nia winny być uw zg lędn iane  w N. U. L„ sąd zę  jednak , że p rócz  zagadnień, 
w iążących  się z życiem spo łeczn o -o b y w ate lsk iem , winny być zaw sze  
uw zględn iane  zagadn ien ia  g o sp o d a rc z o -z a w o d o w e  — o ile to  możliwe 
zw iązane  z b ezp o ś red n ią  p racą  s łuchacza , lub  p ra c ą  najbliższej w iosny  
i lata, ew entualn ie  z p rzysposob ien iem  rolniczem  m łodzieży.

Punk tem  wyjścia i opa rc ia  w inno  stać  się ś ro d o w isk o ,  jego życie, k u l­
tura, po trzeby , rozw ój. T o  pochy len ie  w inno być  nicią p rzew o d n ią  za ­
rów no  w  w ykładach , „gazecie  g łośnej"  i “ jęciach św ietlicow ych. Życiem 
tern żyje s łuchacz  w ciągu 6 dni p o za  N. U. L. „G łośny  tygodn ik  dający  
o b o k  w iad o m o śc i  z różnych  dziedzin, z P o lsk i  i ze świata, daw ać  winien 
rów n ież  w iadom ośc i  z b lisk iego terenu. W y b ie r a ^ c  w iad o m o śc i  d o  y- 
godnika ,  a nas tępn ie  d o  dyskusji ,  m usim y pam ię tać ,  że m ają  o n e * * z ta ł c  ć 
w artośc i  etyczne jednos tek  i grupy, o d p ow iedz ią  nosć  in dyw idua lną  i g ru ­
p o w ą ,  poczuc ie  so lidarności,  p o trzeb ę  p o d p o rz ą d k o w a n ia  in teresu  jednostki 
in te resom  grupy , budz ić  po trzebę  pracy  dla  ś ro d o w isk a  i w łasnego  go-

 ̂ Wybrany f  ułożony program należy uzgodnić z Inspektorem Szkolnym, 
lub Powiatową Komisją oświaty Pozaszkolnej. Czynniki te ze zwej strony 
winny przyjść z pomocą organizatorom przez opracowanie ramowego pro­
gramu z pewnych dziedzin, z podaniem lektury dla wykładającego i słu­
chacza. Ramowy program może być później dostosowany do środowiska.

W  usta lonym  z góry  p rog ram ie  p rac  N. U. L. me m ożna  pom inąć  
zajęć św ietlicow ych, za rów no  tow arzyskich , ar tystycznych, intelektualnych, 
am ato rsk ich  czy k ra joznaw czych  o par tych  na sam odzie lnych  poczynan iach  
s łu ch aczy  sam odzie lnej organizacji — na  sam o rząd z ie  słuchaczy.

S p ra w ę  sam o rząd u ,  do  k tó rego  należeć  będz ie  zorganizow anie  w e­
w nę trznego  życia N. U. L„ o raz  imprez, św iąt i u roczysto śc i  p ań s tw o w y ch  
w  o p a rc iu  o p race  świetlicy — pom ijam  z b ra k u  m iejsca.

C zas  w niedzielę na leża łoby  podzielić  nas tępu jąco :
1) p rzed  god z in ą  15-tą zbieranie  się uczestn ików , zm iana książek,

słuchanie radja, czytanie pism, gry i t. p.
2) od  godz iny  15 do  18 trzy w ykłady  z k tórych jeden  winien być 

z dziedziny z a w o d o w o -g o sp o d a rcz e j ,  (p rzy sp o so b ien ia  ro ln iczego), jeden  
w zw iązku z zagadn ien iam i obyw ate lsk iem i, trzeci dow olny , w /g  p rog ram u .

3) czas  od  18— 18,40, „g łośny  tygodn ik"  p. t. „co s łychać  w okolicy,
w P o lsce ,  w świecie", wraz  z dyskusją .

4) c z a s - p r z y n a jm n ie j  -  o d  18,40 d o  20,30 w inien  być  P°swięcony
na zo rgan izow ane, indyw idua lne  i g ru p o w e  zajęcia o’ ch *rak te r^  
cow ym , uw zględnia jące ,  przy in tensyw nej p racy  N. U. U  g rupy  pracy  
um ysłow ej,  o b o k  zajęć rozryw kow ych , tow arzyskich , czy innych. . . . .

W ykłady , „głośny  tygodn ik"  i świetlica pow inny  s tanow ić  szkielet
N. U. L.
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n i n e  i • Zajęcia w  sali w y k ła d o w ej  n a leża łob y  zaczyn ać śp iew e m  
p io se n e k  regjonalnych , dobranych  o d p o w ie d n io  d o  treści w ykładu , by  
w  ten s p o s ó b  z e s p o l ić  s łu ch aczy  i w ytw orzyć  so b ie  o d p o w ie d n i  dla w v -  
ynanvrh r° J: Po(iz3tko w o  o d c z u w ać  b ęd z iem y  brak p io sen ek  w szys tk im

braSewa™w,eN U6! ”8 W ' przyśpiewki winny stale roz-
P o d s ta w ą  od dz ia ływ an ia  w  N. U. L. jest  o b e c n ie  najczęściej  tylko  

w ykład , czasem  i lustrow any przeźroczam i.  D la teg o  też w ykład  m usi m ieć  
sp ecja ln y  charakter. Musi p o z a  p odan iem  w ia d o m o śc i ,  w y w o ła ć  p ew n e  
S zy,c ie ’ du*e za in teresow an ie  zagad n ien iem , by s łu ch acz  sam orzutnie  
z d e c y d o w a ł  s ię  na s a m o d z ie ln e  p o szu k iw a n ie  p o  w ykładz ie  w  b ib ljotece ,  
b y  chcia ł  w  ciągu  tygod n ia  przeczytać c o ś  z tej d z iedziny . C zas  na w y -
s k u s i ^ ° W1S  l  lak .roz; ° * o n y > by ^ t a ł o  j e sz c z e  trochę czasu  na „ d y -  

S łab ą  dyskusją ,  lub raczej pytaniam i tylko, nie należy  s ię  zrażać,  
b o w iem  w  tak h cznem  gronie, w  śr o d o w isk u  n iew y ro b io n em  —  d yskusja  
nie z a w sz e  udaje się. D y sk u sja  m ia łaby na celu  raczej wyjaśnienia , ułat-
S L Pr neJ’ b e z P0Średniei reakcji i w y w o ła n ie  czynnej p o s ta w y  ze strony  
s łu ch a cz ó w ,  w ięk sze  za in teresow an ie  zagad n ien iem .

w ykładz ie  P ^ le g e n t  m usi p o d a ć  literaturę zagadnien ia ,  zw ła s z c z a  
zw róc ić  u w a g ę  na książki znajdujące się  w  b ib ljo tece  N. U. L.

r,..nir+P ° ^ ąd a ? eni b y ło b y  p o d a n ie  s łu ch a cz o m  p o  w yk ładz ie  krótkiego,  
ci T  g °  sfreszczenia  w ykładu  (b y  łatwiej o d n a le źć  m ogli  materjał

do  s tu d ió w ),  wraz z literaturą. M o ż e  to b yć  ujęte na kartce papieru
i przybite na w id o czn em , d o s tę p n em  m iejscu.

J eszc ze  jedna uwaga o w ykładzie .  Pre legentem  w  N. U. L. p ow in ien
y ć  cz ło w ie k  ja sno  patrzący na św iat  i życ ie ,  w ierzący w  id e o w e  p obu dk i

dzia łan ia  cz łow iek a ,  m ający  wiarę w  g ło s z o n e  przez s ie b ie  praw dy, p o ­
czu c ie  wartości życ ia  i d orob ku  kulturalnego oraz w iarę w  p ostęp .

O b o k  w y k ła d ó w  m ożn a  p o  roku lub p o  dw u ek sten syw nej  pracv przejść  
z m ałem i, o d p o w ie d n io  d obranem i ze sp o ła m i,  d o  pracy sa m ok sz ta łcen iow ej ,  
gd z ie  udział w  form ie referatów i p og łęb ia jącej  dyskusji dadzą sam i s łu -  
cn acze .  Kola n au czyc ie la  s to p n io w o  i p o w o l i  ograniczać się  b ęd z ie  w tedy  
d o  roli k ierownika, p rzew odnika , d oradcy , k ierującego d yskusją ,  zagajają­
c e g o  czasem , z a w s z e  za m yk ającego  d ysk u sję  i d o  roli organizatora s a m o -  
d zie? eJ Pra(ry u czestn ik ów . Zajęcia z e s p o ło w e  m o g ą  zm ieśc ić  s ię  w  god z in ach  

sw ie t i‘c ° w y c h - ,ab  o d b y w a ć  s ię  ró w n o leg le  w  czasie  jed n e g o  z w y -  
k fad ów . W  ten s p o s ó b  d o  d z is ie j sze g o  e k s te n sy w n e g o  kierunku N U L  

s ‘o p n i° w o  Prace in tensyw ne. W yk ład y  o g ó ln e  zos tan ą  z a w s z e ’ 
stając s ię  łącznikiem  m ięd zy  grupami, oraz dla n o w y c h  s łu ch a cz y  i przy­
g o d n ie  in teresujących  s ię  c z ło n k ó w  s tarszego  sp o łec ze ń s tw a ,  w re szc ie  b ęd ą  
budziły  n o w e  za interesow an ia ,  zap ozn ając  z aktualnem i zagadnieniam i,  
p r z e n o s z ą c  rozszerzanie  i p o g łęb ia n ie  pracy d o  grup i kó łek . U czestn iczyć  
w pracach z e s p o ło w  b ęd ą  m og li  ci s łu ch a cz e  11 zim y, dobrani w iekiem ,  
p o z io m e m  i zainteresow aniam i,  którzy sk rysta lizow ali so b ie  za interesow ania  
w  ciągu  pierwszej z im y ich uczestniczenia  w N. U. L. S e lekcja  ta p ow inna  
m ieć m iejsce  także w  III roku, czyniąc pracę ce lo w sz ą .

h ih ™ eSt*ty d °  teS ° .  rodzai u Pracy brak nam ludzi, a je sz cz e  w ięcej
u su "ą ć ' dą4ąc  d 0  zap ew n ien ia  N. U. L.o d p o w ie d n ich  k s ięg o z b io ró w .
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Pracownicy. Organizując N.U.L. musimy sobie zapewnić stałą w spó ł­
pracę pewnego grona ludzi, złożonego z 4 5 6 osob. Mogą ^y
nauczyciele specjaliści, ludzie ze środowiska, mający odpowiednie dośw iad­
czenie i pewien dar wykładu. Przy pracy zespołowej -  grono p iacow m - 
ków musi zwiększyć się. Może nam wtedy braknąć współpracowników.

Pew ną trudność sprawiać będzie wyszukanie specjalisty do zagadmen 
zawodowo - rolniczych. W wyjątkowych tylko wypadkach liczyć na eży na 
powiatowego instruktora rolnego, pozatem trzeba wyszukać s o b ie lu d z i  
bliższych czasem nauczycieli szkół rolniczych, czasem nauczyciela szkoły 
powszechnej pszczelarza, czy rolnika z zamiłowania z doświadczeniem 
Często pomoże doświadczony, poważniejszy, były uczeń szkoły ^ołmczej, 
Dracuiacy na wlasnem gospodarstwie. Do zagadnień z higjeny prosić można 
m ?eisSwyego Tekarza lub kogoś znającego się na tern. Sprawy kobiece, 
wychowanie dziecka wziąć może nauczycie lka-m atka. Inne zagadnienia, 
przy pewnej dobrej woli i wysiłku, obsłużyć może nauczycielstwo miej-

SC0WTrzebaZp°amiętać, by na każdą niedzielę mieć rezerwę gdyby któryś 
z prelegentów zawiódł. Nic tak nie deprawuje słuchacza, jak medopisame 
prelegenta i z tego pow odu  wynikła luka w wykładach, czy przerwa.

Na czele grona prelegentów, tworzącego koło wyk adowców N .U .L .
stanie wybrany kierownik, zatwierdzony przez Inspektorat Szkolny, lub Po 
wiatową Komisję O. P. Koło prelegentów winno odbywać wspólne zebrania, 
przy współudziale przedstawiciela słuchaczy, dzielić się spostrzeżeniami i do- 
świadczeniami, planować pracę, ulepszać, być doradczem ciałem kierownika.

Podstawy finansowe. T rudno  łudzić się w tej chwili te  N. U. . 
stanie się samodzielną, na własnych funduszach opartą  ins‘^ ią\  '
czątkach pracy N.U.L. nie możemy nawet liczyć wiele na pom oc słuchaczy. 
Propozycja  w tym kierunku odstraszyłaby uczestników. Dlatego trzeba 
szukać innych źródeł. O tych sprawach winien myśleć Zarząd N. U. L. 
wraz z samorządem słuchaczy, do niego też będzie nale^ * °  
budżetu N.U.L. Dobrow olne składki, przedstawienia i inne P 0^ obnef™ P r̂  
będą narazie często jedynemi źródłami, skąd czerpać będziemy fundusze
n a  pokrycie koniecznych wydatków „ 7VSka iuż

W przyszłości — gdy w danej miejscowości N. U. L. uzyska juz
prawo obywatelstwa — trzeba będzie dążyć do oparcia się na:

1) stałych składkach uczestników,
2) świadczeniach sam orządu gminnego, , . m  i t  i
3) zasiłkach organizacyj, których członkowie uczestniczą w N. U. L.,
4) własnych dochodach z imprez.
Budżet winien przewidzieć wydatki na lokal (opał, światło, czysto ć) 

pisma, bibljotekę, gry, podw ody dla prelegentów i t. p.

N. U. L. przechodzi obecnie okres krystalizowania się i ustalania, 
fest to p róba  wytrzymałości. Mam wrażenie, że wyjdzie z mej zwycięsko 
i stanie się potrzebnym ośrodkiem kulturalnego życia swej okolicy, ins y- 
fncia stworzona przez życie i dla życiowych zadań. D obrze  postawiony 
dopom oże wyzwalać się nowym siłom społecznym, ułatwi doskonalenie 
się organizatorom tych sił i realizatorom pragnień środowiska da je d n o s t^  
o dużej wartości etycznej, wewnętrznie zharmonizowane, o dużym uroku 
osobistym, aktywne — da przodowników życia.
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Tomasz Hardejewski.

Kilka uwag o rejonach i kierownikach rejonów oświatowych.*)

Rok szkolny 1933/34 w zakresie oświaty pozaszkolnej przyniósł wiele 
doniosłych zmian. Na skutek rozporządzeń:

a) Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4.VII 1933 r. o organizacji 
obwodowych władz szkolnych, oraz

b^ i n n tra W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
25.VIII 1933 r. o organizacji wewnętrznej obwodowych władz 
szkolnych.

Odpowiedzialność za stan poczynań kulturalno-oświatowych w obwo­
dach szkolnych została przesunięta z czynników bardzo rozmaitych, często 
pozostających tylko w luźnym stosunku z władzami szkolnemi, na obwo­
dowych inspektorów szkolnych, którym do pomocy w realizowaniu posta­
nowień zawartych w § 8 cytowanego rozporządzenia został dodany instruk­
tor oświaty pozaszkolnej.

Na podstawie powyższych zarządzeń, oraz postanowień statutu szkoły 
powszechnej zostały zmienione formalne podstawy działalności w zakresie 
oświaty pozaszkolnej. W tych warunkach upłynął już rok pracy, jakież 
są jego wyniki? J

Ubiegły rok to okres poznawania terenu, nawiązywania kontaktu 
z organizacjami społecznemi, prowadzącemi pracę oświatową, wyszukiwa­
nia odpowiednich pracowników społecznych, obserwacji placówek pracy 
społeczno-oswiatowej, okres poszukiwania lepszych metod i systemów 
organizacji pracy, a jednocześnie bądź co bądź okres dalszej bezplanowei 
pracy oświatowo-pozaszkolnej, prowadzonej z dnia na dzień.

Stan powyższy bezwzględnie winien ulec zmianie.
Oddziaływanie oświatowo-wychowawcze, aby było skuteczne, musi 

byc planowe, ciągłe i systematyczne. Rozporządzenie Ministra W. R. i O. P. 
wkłada odpowiedzialność za właściwy kierunek oświaty pozaszkolnej na 
obwodowego inspektora szkolnego, a pośrednio na instruktora oświaty 
pozaszkolnej. Oni więc niejako ponoszą formalną odpowiedzialność za 
planową i systematyczną pozaszkolną pracę oświatową. Jeżeli jednak wziąć 
pod uwagę bardzo rozległe tereny obwodów szkolnych, nierzadko obej­
mujące po trzy powiaty, znaczne trudności komunikacyjne i stosunkowo 
skromne możliwości sfinansowania koniecznych wyjazdów w teren, wtedy 
jasną stanie się rzeczą, że instruktor o. p. musi napotykać na drodze swej 
pracy poważne przeszkody w utrzymywaniu bliższego kontaktu z po­
szczególnymi pracownikami społecznymi i w wywieraniu wpływu na pro­
gramy oraz realizację poczynań oświatowych, prowadzonych przez różne 
organizacje.

W tych warunkach skuteczność opieki inspektora szkolnego i działal­
ności instruktora o. p. byłyby nierzadko bardzo problematyczne.

Wyjście z tej sytuacji jest możliwe przez utworzenie rejonów oświaty 
pozaszkolnej, obejmujących teren jednej lub kilku gmin, ewentualnie jed­
nego miasta wydzielonego i pokrywających się z reguły terenowo z rejo-

*) Artykuł dyskusyjny (przyp. redakcji).
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nam i konferertcyj nauczycielsk ich , o raz
ren tów  o św ia tow ych , k tó rzy b y  ns * 7 ‘ P r^ X  s z y t y c h  i S r u k t o r ó w  
sie w sparli dążen ia  i P ° czy*Van P iednei s tro n y  p racow nikom  sp o -

d o  z a k r e su  d z ia ta l.

n o ś c , ^ i M Ś « « S

S r S » a n ^ »  ce ló w  o rg an izacy jnych , k o o rd y n u jący ch

P ° “ yZ e  r — f e ^ T O ;  k t^ e. T p o i S e S r ' S g a n f z o S ;
lan ia  re jo n o w y ch  referen tów  ośw ia tow yc . ) P , . t r u n e k  p rac

p o m o cy  w terenie d la  czynn* ^  d° f P ^ o l n y m "  o raz  b ) p o trz e b a  zo rgan izo -

u ^ s p 'o s O ^ w y rta rc z a ja c y ^ ^ d o s ta te c z n le  przejrzysty  o k re ś la ją  d ro g i i k ierunki 
n racv  re jo n o w y ch  referen tów  o św ia tow ych . „ w p m p
P yw  'szczeg ó ln o śc i d o  o bow iązków  rejonowego re ie ren U  w zakresre
o rgan izow an ia  p o m o cy  d la  in sp ek to ra  szk o ln eg o  e t l j , ai,je.

a) w yszuk iw an ie  o d p o w ied n ich  p raco w n ik ó w  spo łeczn y ch

b) n a w ią z a n u f  i ^ t ^ n m n i e 's t a l e g t j 'k o n ta k tu  z gm innem i kom isjam i

o  U o r s t p e pf ; : . ™ ąsz k o ,n ,m i
d ) lu strac ja  p laców ek  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h , z leconych  p rzez

D a i e i S  ™ S c i  o tw iera ją  sie p rzed  re jonow ym  ^ e n t e m ,  
gdy chodzi o jego  p racę  w k ierunku  o rgan  ^  terenem  d z ia -
k sz ta łcan ia  p raco w n ik ó w  o ś w i a t o w y c h N j  p' konferencja  nauczy -

S s ° k t n a ^  ° o L i  do za in te reso w an ia

uczestn ików  zagadn ien iam i z o św iaty  pozaszk o ln e j. ra(ornn;!lnia
O czyw iście ro la  jego  nie m oże og ran iczyć  się ™y jjcz™e °eż n aw et do

sp ra w  ośw iatow ych  na ^ o n *er?nc^ to ra te n T sz k o ln y m ’ i p rzew odn iczącym  
u rząd zan ia  w p o ro zu m ien iu  z in sp ek to ra  em s z k o  y  ,  i e  z a g a d .
konferencyj — sp ec ja ln y ch  zeb rań  i z jazdó  , pi ę św iaty  p ozaszko lne j.
n ieniom  p ro g ram o w o  -  m etodycznym  z dziedziny  osw iaiy  v 

D ° P ie r0 a ) rudzielan ie  fachow ych  rad  i w sk azó w ek  w każdej konkretnej

b )  udziałów  k onferencjach  k ierow ników  szk ó ł w celu  s taw ian ia  na 
nich  i om aw ian ia  sp raw  ośw iaty  po zaszk o ln e j,
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c) udział w konferencjach ognisk  nauczycielskich, pośw ięconych  
oświacie  pozaszko lne j  — kró tko  m ów iąc  — przez czynny udział 
we wszelk ich  w ażniejszych prze jaw ach  życia spo łecznego , ob o k  
działa lności na konferencjach, re jonow y referent o św ia to w y  stanie 
się is totnym czynnikiem p o m o cy  zarów no  d la  władz szkolnych  
jako  też i p racow ników  ośw ia tow ych .

Z pow yższych  rozw ażań  wynika jak b a rd zo  po w ażn e  są  zadan ia  re jo­
n o w e g o  referenta ośw ia ty  pozaszkolnej.

Nie ulega w ątp liw ości,  że sp ro s tać  im m oże tylko nauczyciel w całem 
tego  s łow a  znaczeniu  inteligentny, spo łeczn ie  w yrob iony , znający m etody  
i form y pracy ośw ia tow ej,  który rów nocześn ie  p o s iad a  dużą  inicjatywę, 
zn a jo m o ść  ludzi oraz se rdeczny  s to sunek  do  w spó łp raco w n ik ó w  na  niwie 
ośw ia tow ej.  Z w łaszcza  m om en t ostatni w p racach  spo łecznych , opartych  
niemal w yłącznie  na czynniku dobre j woli, m a p ie rw szorzędne  znaczenie. 
N iem a chyba  nic bardziej n iebezp iecznego  dla św ieżych p ę d ó w  pracy  s p o ­
łecznej od  suchego , bezd u szn eg o  czysto  fo rm alnego  p ode jśc ia  ze stronv 
człowieka, który m a b y ć  trak tow any jako  oficjalny ich opiekun.

Jest rzeczą zrozum iałą , że najlepiej i najtrafniej d o k o n a  w yb o ru  czło­
w ieka o w ym ienionych wyżej zale tach  sam o  nauczyciels tw o na jednej 
z konferencyj. P on iew aż  jednak  re jonow y referent o św ia tow y będz ie  musiał 
jaknajściślej w s p ó łp ra c o w a ć  z inspek to ra tem  szko lnym  i n iektóre  zlecone 
czynności w  jego  za ła tw iać  imieniu, p rze to  w y b ó r  referenta musi zyskać  
zatw ierdzenie  ze s trony  in spek to ra  szkolnego . W ydaje  się, że ze w zględu 
na kon ieczność  zachow an ia  c iągłości pracy  referent winien być w ybierany  
na  p rzec iąg  conajm niej trzech lat.

Niezależnie o d  indyw idua lnych  w alo rów , jakie w n iosą  do pracy  p o ­
szczególni re jonow i referenci ośw ia tow i, na leża łoby  z nimi celem w y p raco ­
w ania  i usta lenia  ogólnych  wytycznych w zakresie  p o d e jm o w an y ch  p rac  
kulturalno -  o św ia tow ych  na terenie całego o b w o d u  o rgan izow ać  każdego  
roku  przynajm niej jed n ą  konferencję. A dla  zorjen tow ania  referentów  re jo ­
now ych  w k ierunkach ak tualnych  p rac  ośw ia tow ych oraz  ich p o d s ta w a c h  
filozoficzno - socjo log icznych  przeszkolić  ich na d łuższym  ośw ia tow ym  kursie 
k o resp o n d en cy jn y m .

Najlepiej jednak  naw et p rzygo tow any  re jonow y referent, k tóry przy­
s tępuje  do  pracy  z całym entuzjazm em  należnym  słusznej sprawie, niewiele 
tylko uczynić zdoła , jeżeli nie do zn a  nietylko życzliwego ale i całkiem p o ­
zytyw nego p o p a rc ia  sw ych  w ysiłków  ze s trony  p racow ników  ośw iatow ych, 
o rganizacyj spo łecznych  oraz  w ładz  p a ń s tw o w y ch  i sam orządow ych .  Zwła­
szcza  p o m o c  tych osta tn ich  w postac i  d os ta rczen ia  bezp ła tnych  ś ro d k ó w  
lokom ocji  p o d c z a s  w ykonyw ania  przez referenta  d o b ro w o ln ie  przyjętych 
i h o n o ro w o  pe łn ionych  o b o w iązk ó w  jest nakazem  d o b rz e  po ję tego  w łas­
nego  interesu.

W yżej zeb rane  uwagi o re jonach  i referentach ośw ia tow ych  nie wy­
cze rpu ją  ca łego  zagadnienia. Nie m ają  też d o  tego pretensyj. C hodzi  
o pos taw ienie  zagadnienia, o d  k tórego  realizacji w dużym  stopn iu  m oże 
za leżeć  mniej lub  bardziej pom yślny  rozw ój p rac  k u l tu ra ln o -o św ia to w y c h .
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Ili i tu im y  i książek ila  młodzieży.
Z o fja  ko ssak-Szezucka . Pątniczym  szlakiem  W rażenia z  p ielgrzym ki. Nakładem  

księgarni Ś - 2 0  W ojciecha — 1933 r. Poznan str. 241.

j e s t  jednocześnie tak prześw ietlona osobowościąt auto™ ’ j

ssrrsffHs

genjuszów , w szystko w  Jej przenika jak złota

nić"wS goCbeUnieę głęboka religijność, nie n a “ f zei J szM ęśliw ie  łą c z ^ y f s o b ie T e c h y

liw ie wierzącej chrześcijanki. c fink<.a i Aleksandrii są żyw e, barwne, pełne
Opisy starego Ka.ru, Piramid,  ̂ « zywie’dzania Akropolu

prawdy i św ietn ie uchw yconego k o l o r y t u  okainego ,  wraz ^

gss- i“ a s  stysięcy i na których nieraz odpoczyw ać musiała M ana, " to ^ c  w °a e  ™ truduH ż’yciJe 
nakarmić M aleńkiego. Odtwarza na tle ™iel n a  zdrow ego radosnego m łodzieńca

f p S f a e l M w  angielskich^Hunta, p m d s ta w J lą c j
stuie i przeciąga ramiona na tle ramy okiennej — a Matka Klęcząc przy picu., 
oatrzv na sylwetkę Syna, jakby ju t na krzyżu rozpiętego.

w .p ita  artvstka boleje nad zniszczeniem  i zaniedbaniem w jakie pogrążyła prze-

s^ óT S”' zpon5SwSsr,=h p ł j ? . s?
« * * « « « ; « «  krucjaty,

by osw obod zić  m iejsce św ięte od całej tej brzydoty i pohańbieni • nielgrzymki

a a a d c ^ r W K

rfŚŚSSSSSSK iSŁS® *
^ J sa ŝssss w s  ssri sact&s ;̂ {J-
lektura uzupełniająca.

Fr Mauriac K am ilka, p rzek ład  M. R afałow icz-R adw anow ej. (str. 224). 

dlatego liczne rzesze w ielbicieli swych utworow szczególniej między kohietam
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w ipniaKw ń ka0 * f S t-drUgą powieścią tego autora. P różno w  niej szukać uspraw iedli- 
atrcH n m tp m  i k T 2111 )akl “ auriac w yw ołu je  w e Francji. Form a pamiętnika, brak

S ędkoP znużTnie w  c " T e C k u .  SZer° k°  ° CZy) * " iedbała korekta w yw o łu ^
Pam iętnik pisze kuzyn K am ilki, sierota, który w raz z nią w vchow uie sie u babki 

K r T o ™ f h Ł  JakÓbH Sl,ędZa nai mi,sze Iata dzieciństwa pod surow ą kontro lą, nie 
sie w  nim naHmi-a zab?w y ' pso.ty - . N le zaznaje pieszczot m acierzyńskich, ro zw ija  

V  m n? P ° b,oznosc. UIP'e się w ięc tylko m odlić i boi się przedewszystkiem  
fekeew aV v^3^ 1; J6ga kuzy" ka> śmiała i despotyczna góruje nad nim , często go 
S m ?  m iło J  i  ° dCZUWa ,swolą Pr zewagę. Pom im o to jednak rodzi się między
się dla kształcenia w  f i o r f f ’ w ym ,enlane ^ ^ n i e  p rzez m łodych, znajdujących

. „ } a O burzona rodzina  przeryw a idyllę  natychm iastowem  wysłaniem  Jakóba do Pa­
ryża. Tam  w  tow arzystw ie swego kuzyna, typu eleganckiego paryżanina, zaczyna sie 

leCZ ,nagle w ezw ?ny do umierającej babki wyjeżdża7  i zastaje w  domu  
Kam ilkę jako gospodynię i opiekunkę ślepej matki, zm ienioną w  uczuciach dla siebie 
r o d z in n i  pow ażnie traktow ać n iedojrzałego m łodzieniaszka. Jakób opuszcza

odzinny dom, pocieszając się, ze na tamtym świecie u jrzy  swą kuzynkę.
. , D  j Sl ona1^  narysowane sylw etki m łodego Filipa Ducasse i ojca K am ilki, um ieia- 

powieści Z ZyC,a SamC ty lk°  Prz y iemn°ści, rozjaśniają nieco ponury nastrój

p n ,„ !of  r ' K ° rm <-ndi- Przygoda w Budapeszcie, p rzek ład  z  węgierskiego R. Schiitza (str. 378)
nvm n rz p ? g r° a ZOna fP,erv^SZ?« n?Frodą na m iSd zvnarodow ym  konkursie zo rgan izow a­
nym przez w ydaw nictw a A. M . Heath i W . M o rro w  z Londynu i N e w -Y o rk u .

t r u d n ?,?=>’’ jeSt pow i.e,śc^ -  k t° r3 czyta się jednym  tchem, od której oderw ać się 
7  • >a zw ykłe  codzienne życie, zapełnione borykaniem  się z  nędzą,
r 7 S /n v  ? zdnh! ? p0 tyk?ne.m 1 w  w alce o m ożliw y byt, pragnieniem  w yrw an ia  się z sza- 
pełną piersią lepszych w arunków , które pozw oliłyby na zaczerpnięcie życia

w  'y,ppyi ? i?n? i adnak w  ż ydu , w edług autora, kieru je  traf. Szczęśliw y traf sprawia,
wzmTanka' dentysty ™pada w oczy oczekującem u sw ojej kolejki Kelem anowi
w zm ianka um ieszczona w  piśm ie, o szkolnym  koledze, który w  południow ej Afrvce  
jest posiadaczem  w ielkiego majątku. 1 rtlryu :

nnćmi Z ? ? ™  t6Z w ydcbyw a się z nędzy ów  kolega, Antoni Kadar, który w  szkole był
W  odoowie'riidpi *ipri i?  u •1̂ ° T 0du małei swei in te I'gencji i śmiesznych ruchów . 
s a te ? w d o w v  f  C d- s.tawia na kart? swój los i w ygryw a. Poznanie bo­
gatej w dow y i zainteresowanie jej sobą pozw ala  mu na odbycie wyższych studiów
przeds^ębforstw^których, zostaje mężem swej protektorki i w spólnikiem  je j w ielkich

. Kelem anow i szczęście tak nie dopisuje. N adzie ja  na pom oc bogatego afrykań-
? t? 0^’ci n rh fn iaS«ip0Wa a H K BudaPesztu, zaw odzi go. Jego nieśm iałość, brak um ie- 
unraoninSpi • naPrzod bez względu na swą godność nie sprzyjają do otrzym ania
biurow a n r» c l  ! ,rm  W- prow adzonem  dotAd nudnem życiu, zapełnionem  m onotonną  

urow 3 Pracą, urozm aiconą miesięcznemi zebraniam i szkolnych ko legów  w  kaw iarni.
mu s i ł^ p  “ traCenj u  wszelkich złudzeń, Keleman poddaje się zniechęceniu, nie starczy  

prow adzenia  nadal tego samego szarego życia i kończy samobójstwem .

U, nim KnpWoa,0rZUCa. S*VVych koleg ° w  z niesmakiem bogacza, który p rze jrza ł ich nadzieje  
o1p tnh n ’ a ktory zaP °m nia ł o dawnem  podobnem  swem  życiu i nie w zrusza
się ich losem. Pow raca do Afryki, gdzie  czeka go spokój i dostatek.

e o d z ip ^ h v w ii 'p ip 6’ Z którycb llonka i Jola, grają g łów ne ro le , nie zajm ują w  „P rzy- 
pdpV,„ip„?o w iele  miejsca. M ądra , praktyczna Ilonka z w yrozum iałością godzi się na 
t r a w L  M ^ r 0 ' 111̂ 3 ’, w ie rzy  w  jego miłość dla siebie i inne kobiety w  jego życiu  
rfpmllm pobł.ażh w ie. Jola, m e mająca przesądów  ani żadnych skrupułów , pragnie przy  

w T 1 p ,?knosci zd,obyć upragnione bogactwo, załam uje się, obdarza miłością  
K aaara, który m im o wahań pozostaje przy  swej żonie.

i pp., K ° rm e" di l'est w ielkim  nowoczesnym  epikiem . Jego lud zie  żyją , ich radości 
mutki przeżyw ane są p rzez czyteln ika. T yp y  w  jego powieści są naszymi dobrymi 

znajom ym i. N iem a m iędzy n im i am oralnych, są to tylko zw ykli ludzie.
D o bry  język, w  którym  tłum acz przysw oił nam tę książkę, zw iększa jeszcze przy­

jem ność czytania tej doskonałej powieści. A. W
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Marja D ąbrowska. Uśmiech Dzieciństwa. W spom nienia. W ydanie drugie. T o w a­
rzystw o  W ydaw nicze w W arszaw ie. 1934.

Kiedv zaczynam y n a  now o po w ielu latach p rzerzucać  kartki te] czarującej k sią­
żeczki, uderza  nas jedna  rzecz: skąd tak dobrze, tak dokładnie  znam y to w szystko,
0 czem  sie tam m ów i m im ochodem ? C zem u tyle w iem y o tym ojcu, co to  w  pow stan iu  
był „posiekany, pokłuty, p o strze lany”, o tej w iecznie zafrasow anej m atce, o tej starszej 
sio strzyczce, co się nigdy d o ść  u ro d ą  życia nacieszyć n ie  m ogła, o b raciszku , co był 
„w stydem  i ukochaniem  całego dom u” , o kuzynach z m iasta, o każdej n iem al sp raw ie  
tam opow iedzianej?  1 oto nagle rzecz  sta je  się jasna: p rzecież  to  Bogum ił i B arbara, 
to A gnisia i T om aszek, to  m iasto pobliskie nazyw a się Kalim ec, a  dw or Serbinow , to 
cały ten  św iat, k tóry znam y tak d o b rze  z „Nocy i D ni”, św ia t oglądany zachw yconem i 
oczym a dziecka, oz łocony  urokiem  w spom nien ia  dla człow ieka do jrza łego , k tóry  sp o ­
gląda w stecz n a  la ta  bezp o w ro tn ie  m inione. ^

T eraz  n ietrudno  uprzy tom nić sob ie , że to  co stanow i tre ść  „Ludzi S tam tąd , to 
znow u ten sam  odcinek rzeczyw istości, tylko oglądany od  strony  czw oraków , a nie od 
stony  dw oru. .

I tak krąg  czarodziejsk i je s t zam knięty. T rzy  najw iększe dzieła  D ąbrow skiej, to  
co stanow i g łów ny zrąb  jej tw órczośc i, w szystko to  jes t w ciąż na  now o pog łęb ianą
1 w now ych rzu tach  perspektyw icznych u jm ow aną w iz ją  kraju lat dziecinnych.

jes t rzeczą  zdum iew ającą, jak pop rzez  rzew n ą  liryczność „U śm iechu D zieciństw a” 
i skondensow any  realizm  „Ludzi S tam tąd” p rzechodz i ona  w rozlew ny  tok  epiczny 
„Nocy i D ni”, w ciąż czerp iąc  z żyw ego ź ród ła , jakiem jes t dla mej kraj jej m łodości.

Uśm iech D zieciństw a” jest książką o dzieciach, a le  nie dla dzieci; tylko s ta rsza  
i bardziej w yrob iona estetyczn ie  m łodzież potrafi ją  ocenie. D la w iększości w wieku 
szkolnym  „poezja  w spom nień” je s t jeszcze  rzeczą  m ało zrozum iałą. W  każdym  
i w klasach m łodszych potrafi nauczyciel p rzez  lekturę w ybranych uryw ków  zaznajom ić  
m łodzież z tym prześlicznym  „poem atem  o dziec iństw ie .

Pism a Leopolda S ta ffa . Pierwsze wydanie zbiorowe. Tom  dziewiętnasty. Żyw iąc  
się w locie. W ydanie drugie. W ydaw nictw o J. M ortkow icza. W arszaw a 1934.

W  zb io row em  w ydaniu  pism  poety, podjętem  p rzez  firm ę M ortkow icza, ukazu je  
się jako  tom  dziew iętnasty  zb ió r liryk daw nych pod  ogolnym  tytułem : Żywiąc się w locie. 
Z aw iera on  poem aty: S onata  księżycow a, O c z y  otchłani, Hymn do barw , Pean  w iosenny , 
P ieśń  w ysokiego w ichru , P rzedśp iew  radości, W ino m iłości, T ryptyk ew angeliczny.

D aw no już należało  się to  zb io row e w ydanie pism  w szystk ich  poecie , k tórego  
tw ó rczo ść  jes t z jednej strony  w yrazem  epoki m inionej i zam kniętej, a  z drugiej strony , 
w ciąż pełna  soków  żyw otnych, w ypow iada now e, w ażkie słow a.

Wojciech Bąk. B rzem ię niebieskie. Poezje. W ydaw nictw o J. M ortkow icza. W ar­
szaw a — K raków  1834.

O to tom  ciekaw ych, m ocnych w ierszy. C zytanie ich daje  miłą pew ność , że to  n ie  
rob io n e  nastro je , ani zabaw ki p ięknoducha. T en  człow iek  p isze , bo chce się w ypow ie 
dzieć, bo  ma coś do pow iedzen ia . W w ierszach  tych je s t siła  w yrazu i m oc^przeko­
nania. Nie są  one „ładne” ani m elodyjne, są  czasem  trochę  szo rstk ie  i n iezgrabne, ale 
zaw sze  ciekaw e.

W ojciech Bąk po ru sza  odw ieczne zagadnien ia: życia i śm ierci, walki ducha z cia­
łem, s tosunku  człow ieka do Boga. N iem a w tern m ętnej m etafizyki, czy zarozum iałego  
filozofow ania, a  jes t ta  pow aga, su row ość , czasem  ch łopska  n ieom al rubasznosc , k tóre 
każą m yśleć o K asprow iczu. W ogóle, jeśli już m ów ić o jalkichś ™Pły * ac^ jv*° s ' ł̂  
d rap ieżnej ekspresji p rzypom ina Bąk Tuw im a, a pociąg  do prob lem ów  najw yzs j 
m iary i g łębokie p rzejęcie  się  b ib lją nadają  tej poezji bard zo  sw oiste  piękno.

jeśli przy  p ierw szym  tom ie m łodego  poety  m ożna m ów ić o takich paran te lach  
literackich — tou te  p ropo rtion  gardee, to  nie są  to  n a jgo rsze  ho roskopy  na  p rzyszłoś . 
K ażą one z za in teresow an iem  oczekiw ać następnej książki.
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PRZEGLĄD POLSKIEJ PRASY Z ZAKRESU OŚWIATY
POZASZKOLNEJ.

1. W ieś a m iasto . 2. P rob lem  k ie row nic tw a.
3. K siążka w ośw iacie  pozaszk o ln e j.

K. Maj w art. p. t. „Wieś a miasto” Wieś Nr. 2, 3, 4—5. R. 1934 zastanawia się 
nad zagadnieniem roli wsi i miasta w rozwoju kultury oraz nad stosunkami, jakie 
je łączą.

Dotychczasowe próby odgrodzenia wsi od m iasta i uczynienia z niej rezerwatu 
uważa autor za błędne i wynikające z nieznajomości tych środowisk.

Miasto, jako forma życia gospodarczego, powstało z osady rolniczej w wyniku 
podziału pracy. Z osady rzemieślniczo - handlowej o ustroju cechowym przeobraziło 
się w XIX w. w osadę przem ysłow o-handlow ą, która stopniowo pod wpływem rozwoju 
kapitalistycznych form życia ekonomicznego oparła stosunki między mieszkańcami na 
współzawodnictwie i rywalizacji. W spółżycie bowiem mieszkańców miasta rozwija się 
na płaszczyźnie spraw  gospodarczych.

Od stosunków zatem materjalnych zależy zarówno rozwój kultury materjalnej 
jak duchowej i społecznej miasta.

Charakterystyczny dla miasta podział pracy i specjalizacja sprzyjają rozwojowi 
indywidualizmu, z czem się wiąże intelektualizacja psychiki a w konsekwencji wyzwo­
lenie z pojęć prymitywnych. Stąd też miasta są ogniskami postępu, rozw oju nauki, 
idej demokratycznych, — źródłem dynamiki społecznej. Oparty o wiedzę pogląd na 
świat pozwala mieszkańcom miasta dostrzec krzywdy społeczne, ich istotę i przyczyny. 
Miasta też pierwsze rozpoczęły walkę o prawo do wiedzy, w wyniku czego wprow a­
dzono w życie powszechny ustrój szkolny i oświaty pozaszkolnej.-

W innych dziedzinach tendencje miejskie wyraziły się w dążeniu do uspołecz­
nienia w arsztatów  pracy, sprawiedliwej organizacji produkcji, podziału dóbr. Sprzyjając 
jednak indywidualistycznej tendencji rozwojowej, prow adzą miasta do uniwersalizmu 
i kosmopolityzmu. Człowiek o wyższym poziomie umysłowym wyzbywa się uprzedzeń 
rasowych czy narodowościowych, stając się obywatelem świata. Źle pojęty kosm opo­
lityzm tłumi oryginalną kulturę rodzimą, zastępując ją międzynarodowym szablonem; 
miasta w miejsce wyrobów rzemieślnika -  twórcy wprowadzają tandetę techniki ma­
szynowej.

W przeciwieństwie do miasta wieś jest grupą społeczną, która powstała jako 
wynik rozw oju rolnictwa. Pod wpływem otoczenia stw orzył człowiek swoiste treści, 
stanow iące istotę wsi, jako środow iska społecznego.

W arunki pracy mieszkańców wsi sprawiły, że wieś jest grupą społeczną dość 
jednolitą i mocno zwartą pod względem psychologicznym i ideologicznym, grupą 
o przew adze elementów statycznych. Tendencja trwania góruje we wsi nad tendencją 
podążania naprzód. Tradycja ciąży nad życiem wsi, kwalifikując je raczej na środo­
wisko konserwatywne niż postępowe.

Jednostka, ściśle zespolona z gromadą, liczy się z jej opinją i normami, które 
uświęciła tradycja.

Wymienione cechy wsi mają tę zaletę, że kontakt społeczny dokonywa się 
na płaszczyźnie więcej humanitarnej, z drugiej jednak strony o front duchowy trady­
cyjnych treści rozbijają się nowe koncepcje życia. Niebezpieczeństwo jest tern większe, 
że św iatopogląd mieszkańców wsi ma charakter irracjonalny, często przeradzający się 
w fatalizm. Ten w łaśnie irracjonalizm jest źródłem ciemnoty wsi.

Jak więc widzimy antagonizm między w sią a miastem wyrasta z odrębności:
a) zajęć; . . . .
b) kultury duchowej, społecznej i materjalnej;
c) ze stosunków  gospodarczo -  handlowych;
d) z wzajemnej nieznajomości.

Ze względu na kulturę i biologję narodu należałoby wzajemny stosunek ukształ­
tować tak, by:

1) budow a miast uwzględniała dobroczynny wpływ przyrody na człowieka;
2) w ieś przyjęła tę kulturę techniczną miast, która podniesie poziom jej życia

bez zatraty charakteru rodzimego;
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3) zrac jonalizow ać w ieś w  dziedzinie kultury um ysłow ej, u suw ając w ten sp o só b  
ź ró d ło  ciem noty;

4) uzgodnić in telektualizację w si z rozw ojem  uczuć spo łeczno  -  m oralnych;
5) uczynić w ieś podm iotem  kultury; . . . .
6) ze  w zględu  n a  d o n io s ło ść  w zajem nego oddziaływ ania w si i m iasta szerzyć 

w iedzę o w si w m ieście i naodw ró t.

A ktualne d la każdego  ośw iatow ca zagadn ien ie  „P sychologii grupy a techniki rzą­
dzenia” p o ru sza  n a  łam ach D rogi N r. 5, 1934 ]. Ostrowski.

G rupę  sp o łeczną  w  znaczen iu  socjo log icznem  i psychologicznem  określa au to r 
jako zb iór jednostek  o w spólnem  poczuciu łączności, celu, pod  w ładzą  w spólnego  
przyw ódcy. , , . . . .

Jednostka  ludzka za traca  w  tłum ie pew ne w łaściw ości psychiczne, zdobyw ając inne.
Z różn icow anie grup spo łecznych  zależy  od  czasu  ich trw ania , sta łości sk ładu , 

n ie jednolitości celów  i t. d.
W  zw iązku z oddziaływ aniem  przyw ódcy n a  grupy spo łeczne  rozp a tru je  au to r 

trzy  najw ażniejsze: tłum , publiczność i spo łeczeństw o .
a) N ajw ięcej znaną  g rupą jest tłum , k tórego psychologię  u rab iają  jednostk i o naj­

niższych instynktach, n iw elujące w pływ  jednostek  w ybitnych.
C harakterystyczny d la  tłum u poziom  psychiczny jes t niższy od  poziom u poszcze­

gólnych jednostek  najm niej w artościow ych . . . . .
P rzyw ódca, chcąc opanow ać tłum , musi zw rócić n a  sieb ie  uw agę szybkością de­

cyzji, z im ną krw ią, pew ną p rzesadą  i k rańcow ością  w przedstaw ien iu  spraw y, odw oły­
w aniem  się do  uczuć, rozbrajan iem  p rzez  m om enty  hum orystyczne, rozbiciem  jed n o ­
litości p rzez  odw ołan ie  się do jednostek , zw iązanych organizacyjnie i t. p.

b) G rupą spo łeczną  bardziej n ieuchw ytną od  tłum u, który  ma sta łe  m iejsce — 
je s t publiczność.

„O pinja publiczna” już jako  w ypadkow a w ielu sił, kryje w sob ie  tem w iększe 
n iebezp ieczeństw o , że  m ają na  nią w ielki w pływ zarów no  snobizm  jak  i tradycjonalizm  
pew nych w arstw  spo łecznych . S tąd też  przyw ódca, chcąc w prow adzić  jakieś reform y, 
m usi się  jej p rzeciw staw ić p rzez  w ytw orzenie  now ych ź ró d e ł opinji, k tóre  będą  św ia­
dom ie w pływ ały na  jej tw orzen ie  się i — przez  osłabienie organizacyj, będących źród łem  
b łędnej opinji.

Jeżeli „op in ja  publiczna” je s t w yrazem  całego spo łeczeństw a  czy n a ro d u  — za­
m ienia się w „opinję sp o łeczną”.

c) Ze w zględu n a  ram ow y charak ter artykułu  au to r ogranicza zagadnien ie  k iero­
w ania spo łeczeństw em  do kw estji k ierow ania „narodem ” polskim .

Cechy naszego  charakteru  narodow ego , jak: so lid arn o ść  przy  w archo ls tw ie  i par- 
tykularyźm ie, poczciw ość i poufałość, im pulsyw ność i am bicję tłum aczy au to r, idąc 
śladem  O chorow icza, w arunkam i naszych pierw szych osied leńców .

T ę  jedno litą  in terp re tac ję  kom plikuje nieco  w ystępow an ie  różnych  typów  psy­
chicznych i an tropo log icznych  jako też  zew nętrzne  pozory  jednolitego charak teru  n a ro ­
dow ego, w y tw orzone p rzez  sk łonność  p rzysto sow an ia  się  w arstw  niższych spo łeczn ie  
do w arstw y dom inującej.

R ozpatru jąc nasz  charak ter pod kątem p rzydatności do spraw nej o rganizacji — 
nie m ożem y się  łudzić  zby tn ią  nadzieją.

P rzysłow iow a n asza  am bicja m oże być bodźcem  zarów no  do nadzw yczajnego  
m ęstw a i pośw ięcen ia  jak i tem częściej — w archolstw a, n ieposłu szeństw a , o co n ie trudno  
przy silnem  um iłow aniu  rów ności p rzez  Polaka.

Na tle am bicji rodzi się nadczucie  godnośc i osobistej i nigdzie nie spotykany 
snobizm .

P rzyw ódca, który  zachow a „złoty ś ro d ek ” m iędzy su ro w o śc ią  a  poufałością, 
życzliw ość w stosunku  do podw ładnych, — w yzyska te zdolności o rganizacyjne, k tóre  
czynią z Po laka p ie rw szo rzędnego  o rgan iza to ra  na  krótką m etę, zapobiegając jed n o ­
cześnie w ynikającej z im pulsyw ności sk łonności do depresji i paniki.

C harakterystyczny dla Po laków  optym izm  kryje w sob ie  rów nież  w artości d o ­
datnie, z chw ilą gdy nie p rzekracza  granic lekkom yślności.

K w estję zorgan izow anego  k ierow nic tw a i jego  sym patyków  rozw aża  FI. Znaniecki 
w art. p. t. „Kierownictwo a zwolennictwo we współpracy twórczej”. Kultura i W ycho­
wanie, R. / ,  2 . IV .
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A utor krytykuje w spó łczesne  w ychow anie m łodzieży, zarzucając mu, że  nie wy­
zw ala  m ożliw ości tw órczych, p rzeciw nie  n ie jednok ro tn ie  tłumi najlepsze chęci w spó ł­
działan ia  w pracy społecznej.

Zgody m iędzy budow ą spo łeczną  a  w ychow aniem  dopatru je  się w podtrzym y­
w aniu  u spo łeczeństw a postaw y n iezaradności w obec now ych przejaw ów  życia.

W e w spółczesnych  badaniach psychologicznych razi go n iew spółm iern ie  dużo 
w ysiłków  pośw ięconych  m łodzieży  anorm alnej w  stosunku  do jednostek  w ybitnych, 
których zbyw a się  n ierzeczow em i uw agam i o zabarw ien iu  entuzjastycznem , pełnem  
podziw u i t. d.

Tym czasem  z tych jed n o stek  „nadnorm alnych” rek re tu ją  się przyszli o rgan iza­
to rzy  i k ierow nicy życia, których państw o  w inno o toczyć specja lną  opieką.

Każdy kierow nik, aby m ógł działać, m usi mieć sw ych zw olenników  i odw rotn ie , 
skąd  w ysuw a się zagadn ien ie  s tosunku  kierow nictw a do zw olennic tw a. Praktycznym  
postu latem , w ynikającym  stąd , będzie  sp raw a  p rzydzia łu  odpow iednich  jed n o stek  do 
tych grup, w których m ogą pracow ać konstrukcyjnie.

Zkolei zastanaw ia  się  au to r nad  w ychow aniem , k tóre  potrafi uczynić z czło­
w ieka jednostkę  aktyw ną w  życiu spo łecznem .

W  tym celu należałoby  zbadać:
a) podstaw ow e cechy k ierow nictw a i zw olennictw a;
b) kształtu jące zabiegi w ychow aw cze, rozw ija jące  w  jednostce  zd o ln o ść  do 

k ierow nictw a czy zw olennic tw a;
c) bu d o w ę grup w spółpracu jących .

Jeśli przyjrzym y się  szko le  pod  kątem  m ożliw ości w ychow ania czynnych k ierow ­
ników  czy zw olenników  — to zauw ażym y znaczne trudności.

N auczyciel zaw odow y nie b ierze tw órczego  udzia łu  w  tej dziedzinie, w której 
uczy; m łodzież rów n ież  nie je s t zw olennikam i w e w spółdziałan iu  z kierow nikiem .

Nie m oże bow iem  być m ow y w k ierow nic tw ie  i zw olenn ic tw ie  o szkolen iu  for- 
m alnem ; uzdo ln ień  nie m ożna p rzen o s ić  na inne jednostk i.

Jedynie w e w spó łczesnem  w ychow aniu i szkolen iu  w ojska  obserw ujem y kon­
k re tną  w spó łp racę  z oficeram i, p rzyczem  ci o statn i pełn ią  jednocześn ie  p racę  k ierow ­
niczą na innych odcinkach.

W spó łp raca  ta jes t m om entem  koniecznym  w w ychow aniu , gdyż n ie jednokro tn ie  
zw olennicy  dzięki jakim ś wybitnym  zdolnościom  sta ją  się  kierow nikam i.

W  ten sp o só b  szko ła  z instytucji p rzygo tow aw czej w inna stać  się uczestn iczącą 
w  życiu, t. z. m łodzież w inna brać czynny udział w  najbardziej tw órczej i spo łeczn ie  
p ożądane j p racy do ro s łeg o  człow ieka.

W sp ó łp raca  m iędzy kierow nikiem  a zw olennikam i rozw in ie  się w atm osferze 
miłych s to su nków  tow arzysk ich  i o sobistych , k tó re  u łatw ią zb io ro w e rozw iązyw an ie  
p rob lem ów  i um ożliw ią w pływ  k ierow ników  na  m łodzież pod  w zględem  entuzjazm u 
i pośw ięcen ia , m iłości i rzetelności. K ierow nictw o bow iem  w ym aga dużego stopnia  
zaufania, rze te lności i zrozum ienia , który  m ożna rea lizow ać w śró d  ludzi połączonych  
um iłow aniem  w spólnej pracy.

D oskonałe  k ierow nictw o m ożliw e je s t w śró d  szczup łego  g rona  osób; to  um o­
żliw i organ iczny  ro z ro s t k ierow nictw a od g ro n a  początkow ego  do g ron  pochodnych .

N acisk, jaki się w k ierow nictw ie i zw olennic tw ie k ładzie na  osobow ość, pociąga 
za  so b ą  w zm ożenie odpow iedzia lności indyw idualnej o raz  p racy jednostkow ej.

Z b io row e działanie po d  w spólnem  k ierow nictw em  to syn teza działań  w ypełnio­
nych indyw idualnie.

N ie jednokro tn ie  spotykam y w  szko le  zw iązek  osobow y  m iędzy nauczycielem  
a  uczniam i, b rak  jednak  organizacji — tej g łów nej cechy k ierow nic tw a i zw olennic tw a.

W  p rzebudow ie  spo łecznej szkó ł należałoby  usunąć k lasę jako kom órkę o rgan i­
zacyjną, zastępu jąc  ją system em  grup w ytw órczych, z których każda m a do spełnienia 
pew ne zadanie , zapoczą tkow ane  w  szko le  a  dokonane w w ieku dojrzałym . Jednostka  
należałaby  jed nocześn ie  do kilku grup — do jednej w  charak terze  zw olennika , do 
innej w charak terze k ierow nika. G rupy  w inny pozostaw ać  w zw iązku w zajem nym  
z tw órczem i grupam i dorosłych  za ró w n o  p rzez  w spólnych  członków  jak  i łączność  
zadań .

C złonkow ie g rup  więcej zaaw ansow anych  m ogą być kierow nikam i g rup  mniej 
zaaw ansow anych . T ylko d ro g ą  zo rg an izow anego  k ierow nic tw a m ożna skutecznie ro z ­
w iązać  zag ad n ien ia  zm ian kulturalnych. D latego też  w iara i ogrom na pow aga zam ie­
rzeń  cechuje w ybitnych k ierow ników , chociaż w idzą trudności, — w idzą  rów nież  m o­
żliw ości w yjścia z nich i to do d a je  im siły do  pokonan ia  p rzeszkód .
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Najwięcej odpow iadającą psychologji i potrzebom  współczesnego człowieka 
formą kształcenia — jest książka. Nad jej rolą w życiu zastanawia się H. Radlińska 
w art. p. t. Książka i czytelnik” Polska Oświata Pozaszkolna R. XI. Nr. 7. 1933/34.

Z faktu wzajemnego poszukiwania się autora i czytelnika wysunięto myśl, że 
z typu duchowego czytelnika m ożna poznać autora i odwrotnie.

Powiedzenie to jest o tyle nieścisłe, iż dzieła wielkiego pisarza, przem awiają do 
wszystkich czytelników, każdy zaś bierze co innego, zależnie od potrzeb i bogactwa 
własnej skali duchowej. Tylko dzieła autora, wyrażającego wprawdzie poglądy wielu 
czytelników ale w sposób jednostronny — tracą szybko na aktualności. Z drugiej 
strony jeden błysk poszukiwanej przez czytelnika prawdy uczyni daną książkę nie­
ocenioną, chociaż opinja czy krytyka ustosunkuje się zgoła przeciwnie. Niestety, 
skarżą się czytelnicy, że niema książek o bliskich im zagadnieniach, że nadaremnie 
przedzierają się z trudem przez dzieła za „własną praw dą”, „swoimi autoram i” — 
Książka nie nadąża za potrzebami życia, a niezaspokojony głód zabija zaintereso­
wanie, źle zaspokojony obniża poziom wymagań. Autorka uważa, iż walka z tandetą 
książkową jest najistotniejszym obowiązkiem kierowników czytelnictwa.

W związku z problemem walki o godność literatury i jej wpływem na czytelnika 
wysuwają się dwa pytania:

1) co kształtuje pisarza, który znajduje uznanie i zrozumienie czytelnika;
2) co wychowuje czytelnika, umiejącego wybrać książkę i zrozumieć jej autora.
W yrazem bliskiego współżycia autora z czytelnikiem są poczytne w chwili obec­

nej książki—dokumenty z życia, pisane jako pamiętniki przez niezawodowych literatów. 
Ale nie każdemu czytelnikowi to odpowiada, nie zaspokajają go zew nętrzne zarysy 
rzeczywistości bieżącej, żąda treści dusz ludzkich, rzeczywistości niewidzialnej, którą 
potrafi mu pokazać wyobraźnia artysty, jego talent i intuicja.

Czytelnictwo wśród robotników" omawia J. Poczętowska „Oświata Pozaszkolna” 
Nr. 3. 1934 r.

Autorka zauważa, że aktywny stosunek robotnika do książki zaznacza się niemal 
od  połowy XIX w. w programach działalności związków zawodowych i organizacyj 
robotniczych.

Zkolei zastanaw ia się nad znaczeniem książki dla robotnika we wszystkich 
trzech zaborach i po odzyskaniu niepodległości. Przytoczone konkretne dane staty­
styczne św iadczą o poważnym udziale zorganizowanych robotników w czytelnictwie 
wogóle.

Statystyka i inne obserwacje, przeprow adzone w śród czytelników — robotników 
wyróżniły wśród nich rozm aite typy w zależności od tego co i jak czytają.

Najwartościowszych czytelników stanow ią czynni członkowie organizacyj i związ­
ków zawodowych, interesujący się aktualnemi zagadnieniami z zakresu polityki, spraw  
gospodarczych, ruchu robotniczego i zawodowego. Ulubionemi ich autorami to — 
Żeromski, Sinclair, Strug.

Drugą grupę stanow ią czytelnicy o dużej kulturze duchowej i umysłowej, ale 
obojętni dla spraw  politycznych i zawodowych. Ci czytają książki z zakresu filozofji, 
historji, przyrody, a z beletrystyki dzieła klasyków i autorów nowoczesnych

Do trzeciej grupy należy młodzież i robotnicy mniej wyrobieni umysłowo i ży­
ciowo. Mało zaradni w wyborze lektury, nie przygotowani do systematycznej pracy, 
stanow ią zresztą grupę najmniej stabilizowaną, która stopniowo pod wpływem środo­
wiska, lektury, teatru i pracy sam okształceniowej odchodzi od książek bezw artościo­
wych, powiększając zastępy czytelników, świadomych swoich zainteresowań. Wybitne 
te typy czytelników -sam ouków  zdobywają się z czasem na własną twórczość, czego 
przykładem są W ojciechowski, Magryś, Kuraś i in.

Jeśli chodzi o nowy typ czytelników — bezrobotnych to i oni niejednakowo 
ustosunkowują się do książki. |edni z nich garną się do wszystkich dostępnych im 
form samokształceniowych; inni, poszukując nowych dróg zarobkowania, przeszkalają 
się tylko zawodowo; najliczniejsza zaś warstwa bezrobotnych, pozbaw iona nadziei 
i .wyczerpana nerwowo, szuka w lekturze sensacyjnej zapomnienia o codziennej 
rzeczywistości.

Widzimy z tego, że świadomy stosunek do książki i bibljoteki zależy nietylko od 
wartości kulturalnej i duchowej czytelnika, lecz również od przyczyn natury ekono­
m iczno-społecznej, t. j. warunków materjalnych, rodzaju pracy, stopnia uspołecznienia 
i uświadomienia zawodowego.
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Zagadnienie „książki w oświacie dorosłych” omawia J. Baranowska. Polska Oświata 
Pozaszkolna L. 3. 1934 r.

Na tle uświadomienia obywatelskiego, podniesienia poziomu przygotowania szkol­
nego i wzrastających zainteresowań chłopa i robotnika zagadnienie właściwej książki 
dla dorosłego ucznia staje się coraz bardziej palące. Trudności rozwiązania tego za- 
gadnienia tkwią w niewspółmierności, jaka panuje między zainteresowaniem umysło- 
wem i społecznem dorosłego ucznia a niedomaganiami t. zw. „techniki szkolnej”

Autorka rozw aża wysiłki i rezultaty Instytutu Oświaty dla Dorosłych, podjęte 
w chęci rozw iązania tych trudności przy opracowywaniu podręczników.

Przy bilansowaniu tej pracy wysuwa postulaty:
a) opracowania czytanek do użytku po elementarzu z myślą o uczniu kursów 

wiejskich a także kursów z terenów wschodnich;
b) opracowania podręczników dla dorosłych w zakresie geografji, przyrody 

historji i wiadomości o Polsce współczesnej;
c) opracowania poradnika dla kółek samokształceniowych na poziomie obję­

tych oświatą dorosłych.
W związku z książką dla pracowników oświatowych — nasuwa się autorce uwaga 

iz mimo żywotności kwestyj, jakie one poruszają — nie cieszą się zbytnią poczytnością! 
M i P1, sl^ *ez U m ączy  brak książek naukowych z zakresu oświaty pozaszkolnej. 
Na polskich wyższych uczelniach niewiele mówi się o tych zagadnieniach, stąd prosty 
wniosek, niema teoretyków i badaczy problem ów oświatowych, — niema wiec i orvtn- 
nalnych dzieł na ten temat. e m

PRZEGLĄD CZASOPISM.

Wiadomości Literackie 24-stronicowy numer 33, wydany z okazji Zjazdu Polaków 
z zagranicy, poświęcony jest Polsce zobrazowanej piórami najwybitniejszych pisarzy 
Głos zabierają kolejno Uniłowski, Krzywicki, Kuncewiczowa, M arjusz Davn, Zygmunt 
Nowakowski, Magdalena Samozwaniec, Nowaczyński, Boy - Żeleński, Wyszomirski 
Janta - Połczyński, Iwaszkiewicz, Paczkowski, Tuwin Hulka - Laskowski, Sobański! 
Parandowski, Wittlin, W anda Melcer, Breiter, M orkowiczówna, Małkowska, Kuszelew- 
ska, Ossendowski, Rytad Goetel, Malczewski, Essmanowski, Zegadłowicz, Irena Tuwim 
Słominski Numer uzupełniają rysunki Czermańskiego, 70 ilustracyj, warunki konkursu! 
Polska oglądana z samolotu, oraz liczne aktualności.

Siódmy zeszyt „W iedzy i Życia“ otwiera dochodzenie pracy Tadeusza Kotarbiń­
skiego p . t .  „Ideały". Autor w niezmiernie pięknej formie wygłasza głębokie myśli na 
temat takich zagadnień moralnych jak cnota i powinność. Ludwik W ertenstein w arty­
kule „Cztery okresy nauki o prom ieniotwórczości" wprowadza czytelnika w istotę 
przeobrażeń, przez które przeszła jedna z najważniejszych dziedzin fizyki współczesnej.

»Obrzędy żniwiarskie ludu polskiego" daje Kazimiera Zawistowicz bogaty 
w treść materjał, odnoszący się do letnich zwyczajów naszego ludu. Władysław Fiszer 
przeprow adza subtelną charakterystykę Swifta, rzucając wiele światła na postać tego 
genjalnego satyryka (Swift, autor „Podróży Gulliwera"). W reszcie B. W. w pracy , Len 
gospo'darcleg 0przyszłość“ Porusza zagadnienie wagi pierw szorzędnej dla naszego życia

W dziale „Zagadnień bieżących" spotykamy się  z nazwiskami Aleksandra Hertza 
(„Przegląd społeczno-polityczny") J. E. Baranowskiej, („Książka w bibljotece"), S. Fiu- 
kowskiego („Świat i Zycie"), Wandy Pechnikówny („Polscy literaci i dziennikarze 
w wędrówkach po świecie") i innych. Dział ten jak zaw sze odznacza się bogactwem 
i w szechstronnością w ujmowaniu zagadnień. Zeszyt zamykają „Książki i czasopism a 
nadesłane".

W yszedł z druku Nr. 2 (18) kwartalnika Zrąb*). Na treść numeru składają sie 
następujące artykuły: W spółczesna polska myśl wychowawcza (Ludwik Chmaj), Poglądy 
starożytnych na historję, jako przedmiot wychowania państwowego i obywatelskiego

*) Zrąb, czasopismo kwartalne, poświęcone zagadnieniom wychowania obywatel­
skiego, wydawnictwo Towarzystwa Kultury i Oświaty, W arszawa, Al. Róż 2.
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(M ichał K reczm ar), W ykształcenie ogó lne  w szkolnictw ie zaw odow em  Francji i Belgji 
(O xana P aw łow ska), O bchody i u roczystośc i, jako  czynnik w ychow ania państw ow ego

(Jerzy j ^ łjj°™?żnien]e zasłUguje zapoczątkow any  w tym num erze now y dział: Realizacja 
now ego program u, który zaw ie ra  szereg  uw ag, zebranych  w ostatnim  roku szkolnym  
przez  Radę Pedagog iczną  jednego  z gim nazjów  w W arszaw ie w zw iązku z realizacją 
p rogram ów  w k lasie  1-szej gim nazjum .

W vszedl z druku 3-ci zeszyt „Ruchu Prawniczego , Ekonom icznego i Socjologicznego'1. 
Na treść  zeszy tu  sk ładają  się artykuły: prof. F ranciszek  B ossow ski „O chrona przeciw ko 
nieuczciw ej konkurencji ze  stanow iska  p raw a po rów naw czego  o raz  p raw a rzym skiego , 
dr. I. K azim ierz G idyński „W steczna m oc obow iązująca kodeksu  zobow iązań"; mgr. Jerzy 
G utsche  „S tanow isko  p raw ne redak to ra  w niem ieckiem  i w łoskiem  ustaw odaw stw ie  
p rasow em "; prof. Jerzy K urnatow ski „Spółdzielczość w Rosji Sow ieckiej ; M ichał B rutzkus 

G o sp o d arcze  m ożliw ości reag raryzacji Niemiec, kilka uw ag krytyczno-inform acyjnych .— 
P rzeg ląd  p iśm iennictw a:—P rzeg ląd  p raw a skarbow ego , p raw a karnego  i p rocesu  karnego , 
p raw a cyw ilnego, p rocesu  cyw ilnego.—K ronika ustaw odaw cza .—S ądow nictw o.—K ronika 
g o sp o d arcza  i so c ja ln a .—M iscellanea.

Psychom etrja  kw artaln ik  nakładem  W ojew ódzkiego Instytutu R rzem ieśln iczo-P rze- 
m vsłow ego w Poznan iu , w ychodzi jiod redakcją  Dr. Jana  Schw arza, pośw ięcony psycho­
logii sto sow anej ze szczególnem  uw zględnieniem  psychom etrji zaw odow ej i szko lnej. 
N um er 1-szy zaw iera następu jące artykuły: 1) R ozkład  ilo razów  inteligencji w  szkołach 
poznańsk ich , 2) Szacow anie inteligencji, 3) Życzenia zaw odow e m łodzieży poznańsk iej. 
K w artalnik bogato  ilustrow any, cena zł. 1 - d o  nabycia w A dm inistracji, W ały Zygm unta 
S tarego  9.

K O M U N I K A T Y .
Pow szechny U niw ersytet K orespondencyjny.

T w ó rcą  je s t p. Janusz  Jędrzejew icz, b. p rem jer i min. ośw iaty. R ozum iejąc 
w ielkie trudności p ię trzące się p rzed  pokolen iem  w ojem iem , k tó re  w róciło  z w ojny do 
pracy w tak  bard zo  zm ienionych w arunkach, postan o w ił s tw orzyć  szkołę, p rzychodzącą  
do tych. k tórzy  sam i przy jść  do niej nie m ogą. _ ,

P ow szechny  U niw ersytet K orespondencyjny  rozw ija ł stopn iow o  sw ą działalność 
tw orząc  co raz  to  now e kursy. Z w ielu obecnie p row adzonych  kursów  należy zw rócić 
uw agę na  k u rs  szkoły  pow szechnej; u jęto  go w 3 poziom y, odpow iadające 7 klasom  
szkoły pow szechnej; obejm uje on 11 przedm iotów ; ca łość  zosta ła  opracow ana  w 90 
zeszytach tak, że  zastępu je  całkow icie podręczniki. K urs ten  obsługuje  liczną rzeszę  
uczniów  ze ś ro d o w isk  m iejskich, w iejskich o raz  arm ji. Drugim  niem niej w ażnym  kur­
sem  je s t ku rs  nauki obyw atelskiej. W 10 zeszytach ujęte zostały  w sp o so b  planow y 
n iezależn ie  od  p rogram u szkolnego  w iadom ości o ustro ju , życiu gospodarczern  i sp o - 
łecznem  Polski. Kurs ten  m a za zadanie p rzygotow ać uczącego  się do św iadom ego 
życia obyw atelskiego w ram ach w łasnego państw a.

O bok kursów  zo rgan izow ane  są  sta łe  po rady  dla sam oukow , gdzie  udzie la  się 
w szelkich inform acyj w zak res sam ouctw a w chodzących: w skazuje  się odpow iedn ie  
książki i podręczn ik i, odpow iada się na  zapytania, do tyczące istniejących szkó ł ogó lno- 
kształcących i zaw odow ych; jes t to  jakby życzliw y i kom peten tny  do radca  w e w szelkich 
spraw ach  zw iązanych z sam okształceniem .   ,

Każdy w ięc k to  chce uzupełnić sw oje  w iadom ości i pog łęb ić  w ykształcenie, kto 
in terese ju  się  zagadnieniam i naukow em i i społecznem i, m oże zw rócić  się  do P ow szech ­
nego U niw ersy tetu  K orespondencyjnego  w W arszaw ie, Al, Róż 2, gdzie o trzym a szczegó­
łow e in form acje o p row adzonych  kursach, m etodach nauki i opłatach za kurs.

Legjony a Huculszczyzna.

P od  tem  hasłem  organizuje Koło L egjonow e T w a P rzy jació ł H uculszczyzny we 
L w ow ie w esp ó ł z Lw ow skiem  T w em  Fotograficznem  w ystaw ę fo tograficzną po łączoną 
z konkursem  o nagrody  za najlepsze  zdjęcia. Celem w ystaw y jest zeb ran ie  m aterjału 
dotyczącego chlubnej tradycji bojow ej Żelaznej Karpackiej B rygady Legjonow , by u trw alić 
n a  zaw sze  każdy przejaw  i ślad  każdy, kędy kroczy ł czyn L egjonów .
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Otwarcie wystawy nastąpi 11 listopada 1934 r. we Lwowie. Obejmuje ona 3 ka- 
tegorje zdjęć a to:

1) zdjęcia pamiątkowe z pobytu II Brygady Leg. w Karpatach,
2) zdjącia pamiątkowe zabytków Huculszczyzny.
3) zdjęcia artystyczne krajobrazu, typów dzisiejszej Huculszczyzny i t. p.
Po szczegółowe prospekty i warunki konkursu, należy się zgłaszać: w „F o to - 

Radjo-Palace” Lwów, Redakcji Ilustrowanego Kurjera Krakowskiego oraz w biurze 
Polskiej Agencji Telegraf, we Lwowie.

N A D E S Ł A N E .

J. Chmara; „Trzy tercety dla zespołów  szkolnych” do ćwiczeń zespołowych 
uczniów seminarjów naucz, i szkół średnich (dozw. do użytku szkolnego Min. W R 
i O. P. z dn. 30 maja 1934 r. Nr. 1-Pr. 4884/32.

O G Ł O S Z E N I A .

Składajcie ofiary na Powodzian, na numer konta w P. K. O. 15522  
Lubelskiego W ojew ódzkiego Komitetu P om ocy  Ofiarom Powodzi.

Rada Szkolna Powiatowa w Zamościu ogłasza niniejszem konkurs na 
stanowisko kierownika 7-klasowej publicznej szkoły  powszechnej Nr. 1, 
imienia Adama Mickiewicza w Zamościu.

Podania składać należy w przepisanej drodze służbowej na ręce Pana  
Inspektora Szkolnego Zamojskiego w Zamościu, w ciągu sześciu tygodni 
od daty ogłoszenia niniejszego konkursu.

Kandydaci, mający ukończony Instytut Nauczycielski, względnie W yższy  
Kurs Nauczyciel, będą mieć, przy innych równych warunkach pierwszeństwo.

p. o. Przewodniczący Rady Szkolnej 
Powiatowej

Priiffer.

Rada Szkolna Powiatowa w Łukowie niniejszem ogłasza konkurs na stanowisko 
kierownika publicznej 7-mio klasowej szkoły powszechnej Nr. 3 w Łukowie.

Przewodniczący Rady Szkolnej Powiatowej 
Górczyński.

Prenumerata roczna z ł. 6, półroczna zł. 3. Numer pojedynczy 60 groszy. 
Ceny ogłoszeń : Cała strona 100 zł., p ó ł strony 60 z ł., ćwierć strony 30 zł.

R ękopisów Adm inistracja nie zw raca. Konto P. K. O. 30.617.
Adres Redakcji 1 Administracji: Lublin, Kuratorjum Okręgu Szkolnego.

Q R U K A R N IA  PA Ń S T W O W A  L U I U N .


